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Polska w obronie swoich granic przed 
bandami litewskiemi.

W ilno (AW). Postulaty rządu polskiego prze
dłożone pi zez przedstawicieli władz miejscowych 
władzom kowieńskim w sprawie zajścia podbaj- 
skiego są następujące: 1)  władze protestują prze
ciw wtargnięciu litewskich straży granicznych na 
terv tor um polskie, 2) jeśli Litwini pretensje tery
torialne, co do niektórych odcinków naszego po
granicza, że mogą się z władzami polskiemi poro
zumiewać polubownie i w drodze pokojowej zała
twić wszelkie spory w myśl postanowienia Rady 
ambasadorów, mianowicie za pośrednictwem mie
szanej komisji granicznej polsko-litewskiej, 3) 
w marcu ub. r. podczas identycznego zatargu o las 
podbajski, naczelnik powiatu wiłkomierakiego —  
z któiym prowadzone są obecne pertraktacje, oso 
b.ście na miejscu przekonał się, że las tamtejszy 
należy do Rzeczypospolitej Polskiej i nakazał opu
szczenie lasu przez litewską straż graniczną. Wo 
bec tego dziwnym się wydaje zatarg obecny. —  
Przedstawiciele Polski prosili o zaaomuuikowan.ie 
tych postulatów naczelnym władzom litewskim. 
W odpowiedzi Litwini oświadczyli, iż propozycje 
przedstaw,ą litewskiemu M. £. Wewn., że nie mają 
odpowiednich ptłnymojniciw do rokowań z Pola
kami, żądają wydania jeńców, oraz uiwtirł«n:.a 
z iasu poiina:3Kiegcr terenu ńeutralnugo z wycof. 
niem z niego poiteiuuków pulskieb, przyczem zo
bowiązują się n'e obstaw ac lasu swemi placów
kami do czasu otrzymania i»sirukcyj.

Przedstawiciel nasz, zast ĵpea starosty wileńsko- 
trockiego p. Łukaszowicz, ’ porozumiał się w tej

sprawie z władzami wojewódzkiemi, które stwier
dziły, iż warunki litewski są absolutnie nie do 
przyjęcia i przyjęte nie zostaną. Co do aresztowa
nych Litwinów, województwo oświadczyło, iż mo
gą oni być wydani wiadzom litewskim pod wa
runkiem otrzymania od naczelnika powiatu wilao- 
miers kiego zobowiązania na piśmie, iż podobne 
napady w przyszłości nie będą miały miejsca

KŁAM LIW Y RAPORT LITW INOW .

Genewa, 27 lutego. (PA T ) Delegacja litewska 
złożyła w dniu 24 bm. za pośrednictwem swego 
delegata w  Genewie, notę w  sekretariacie I.igi 
Narodów w sprawie incydentu na granicy ooJsko- 
litewskiej. W  nocie tij rzad litewski w  zuoełnie 
falszywem świetle przedstawia przeDieg wypad
ków, insynuując, iż wojska polskie przekroczyły 
linję demarkacyjną. którą zatwierdziła Rada Ligi 
Narodów w  lutym 1923 r. i Która stała się podsta
wą do decyzji konferencji ambasadorów 14 marca 
1923 r. w sprawie granicy litewskiej. W  kolach 
Ligi Narodów dokładnie zdaią sobie sprawę z te
go, że nqta rządu litewskiego jest manewrem po
litycznym, mającym na celu Propagandę antypół- 
ską w  przeaedniu doniosłej sesji Rady Ligi Naro
dów. Wobec oficjalnego kfokii delegata litewskie
go, delegat polski przy Lidze Narodów 7,toivł 
wczoraj po uprzednio odbytej konferencji z A vt- 
nel n. zastępcą nieobecnego sekretarza generalne
go Drummotnda, notę, która wyjaśnia faictyczny 
stan wypadków na odcinku Podhajce.

O kilka złotych płaci Kraków mniej
niż stolica.

Warszawa. (AW.) Ministerstwo spraw wewnę 
tr/.nycb zatwierdziło budżet miasta Krakowa na 
r. b. w wysokości 18.162.000 zł. w dochodach

i wydatkach Opodatkowanie Krakowian na -zecr 
gm ny wynoszą 35 zł. rocznie a w Warszawie 
42*50 zł.

—  o o o  —

ZW. LUD. NARÓD. A NOW ELA DO USTAW Y 
O OCHRONIE LOKATORÓW .

Warszawa, 27 lutego. Całe wczorajsze posiedze
nie Sejmu zajęła dyskusja nad projektem noweli 
do ustawy o ochronie lokatorów. Jak z dyskusji 
wynika, zwolennikami noweli są jedynie posłowie 
Ch. D. natomiast PPS, NPR., żydzi itd. stawiają 
oardzo radykalne, daleko idące wnioski, zaś Zw. 
Lud. Nar. przez pas. Dobrzańskiego sprzeciwił się 
stanowczo tej noweli.

Pos. Dobrzański podkreślił, że ostawra o ochronie 
lokatorów naruszała konstytucję i prawo własno
ści, działała na szkodę samych lokatorowi grożąc 
ruiną domów i pozbawieniem dachu nad głową. 
Uchwalona w  roku 1924 ustawa usuwała to zło 
w  sposób niezmiennie delikatny. Obecna nowela 
wymierzona jest nie przeciw wielkim kamieniczr 
nfkom, lecz przeciw drobnym właścicielom domów 
w  miasteczkach i na przedmieściach, jest zarze- 
wiem procesów, daje okazję do nowej demoralizai- 
cji. Dyskusji nie ukończono, dalszy ciąg jutra

WODA NA W IŚLE PRZYBIERA.
Warszawa. (AW ) Woda na Wiśln od kilku dni 

powoli, lecz systematycznie przybiera. Najwyższa 
faja przy poziomie, około 2 m. znalazła się pod 
Warszawą. Zabezpieczono objekty pływające przez 
ściągnięcie ii :h bnżej brzegu i umocowaniu na ko
tw, oy. Znawcy W isły zapewniają, że z powodu 
mały ch opadów zimowych nie należy obawiać się 
powodzi wiosennej.

b ó j k i w  s e j m ie  g d a ń s k im .
Gdańsk. (a W ) Na wazorajszem plenarnym posie

dzeniu sejmu przyjęto projekt ustawy o oodwyż- 
szeniu zapomóg dla bezrobotnych mimo dwukrot
nego odrzucania go przez senat. Ożywioną dysku
sję wywołała interpelacja niemiecko-gdańskiej par- 
tji ludowej w  kwestii zniesienia przymusowej go
spodarki mieszkaniowej. Ostra wymiaru zdań mię
dzy nacomalistami a interpelantam5 doprowadziła 
do bójek. Dyskusję zakończono odrzuceniem wnio
sku o przekazanie tej sprawy komisji

Zebranie Związku Lud,-Narodowego
POSEŁ PROF. Dr. ST. GŁABIŃSKI przemawiać 

będzie dzis:aj w niedzielę 28 bm. o godz. 5 popoł. 
w sali recepcyjne! Tow. \\ zai. Ubez. (Basztowa 8), 
na zebraniu Związku Ludowo-Narodowego na te- 
mat „POŁOŻENIE GOSPODARCZE PAŃSTW A 
POLSKIEGO". Wstęp na zebiame za zaproszenia
mi, które wydaje Sekretariat Z. L. N. (Rynek 6, 
IL sch. I. p.) codziennie między godz. 9— 1 rano 
j 6— 8 ■wieczór.

Faszyzm i Watykan.
(j. t.) Losy porozumienia Watykanu z Kwiryna-

łem ważą s;ę w  sposób, przejmujący obawą o jego 
przyjście do skutku, którego tak gorąco sobie ży
czy olbrzymia większość katolików całego świata 
a przeciw któremu występuje tylko gastka ciem
nych fanatyków, co pragną uchodzić za „więcej 
papiesk ch od Papieża". Widocznem jest, że w  W a
tykanie — rozumiemy pod tern wyrażeniem nie o- 
sobę Ojca św„ lecz kamarylle, która go otacza, — 
nic zdają sobie jasno sprawy z sytuacji, a m.ano- 
w.cie z tego, jakie są zamiary faszyzmu i jak da
leko sięgają narazie granice jego ustępstw, „które 
może poczynić Stolicy Apostolskiej, celem uregu
lowania we Włoszech stosunku państwa do Ko
ścioła. Kładziemy nac.sk na słówko: „naraz.e", po
nieważ zadzieiżgmę.te raz, mniej więcej przyjazne 
stosunki z  Watykanem mogłyby w przyszłości po- 
zw olić rządowi faszystowskiemu na dalsze uwzgle 
dmen e postulatów watykańskich.

Zastrzegamy się przytem, lakobyśmy nosili się 
z zamiarem udzielan a jakichś pouczeń dyplomacji 
papieskiej, lub krytykowaniu „a priori" jej kroków,
— ale nie widzimy powodu, dla którego czytelnicy 
nasi miel by być informowanymi o sprawie ew en- 
tualnej zgody Watykanu z Kwlrynałem tylko w  ta
ki sposób, jak to czynią pewne organa prasy pol
skiej, pragnące widocznie być ,/więcej papieskiemu 
niż Papież".

Otóż sygnalizowany w  depeszach list Ojca św. 
P  usa XI, wystosowany co dopiero do sekretarza 
st2nu, Kardynała Gasparri ego, po odrzuceniu fra
zesów, mających złagodzić jego przykry posmak, 
daje się sprowadzić do następujących trzech oun- 
któw:

1) Duchowni rzeczoznawcy, którzy brali udział 
w pracach komisji rządowej, obradującej nad re
forma ustaw kościelnych, posiadali wprawdzie od
nośne pozwolenie swej władzy przełożonej, ale by
najmniej nie działali z polecenia Stolicy Apostol
skiej.

2) Bez względu na dawniej wyrażane nzoaire
dla reform rządu faszystowskiega Stolica Apo
stolska trzyma się ściśle zasady historycznej, w  
myśl której władza świecka posiada moc wydawa
nia ustaw kościelnych tylko na podstawie uprzed
nio zawartego konkordatu.

3) Zawarcie konkordatu między Stolicą Apostol
ską a królestwem włoskiem może nastąpić dopiero 
v. tedy, gdy t. zw. „kwestja rzymska" zostanie pod 
względem prawnym rozwiązana.

Nie trzeba być ani zawodowym dyplomatą, ani 
uczonym prawnikiem, aby zrozimieć, co te punkty 
oznaczają. Autor listu, napisanego jeśli nie Wedle 
dyktatu kardynała Gaspanfego, to przezeń inspi
rowanego. — stoi na dawnem stanowisku: „Non 
possumus". zajętem jeszcze przez Piusa IX.

Każdy z papieży, będących nieomylnymi jedynie 
w mrawach religji, uprawiał politykę ŚY/iecką na 
swoi sposób. Wystarczy przypomnieć politykę 
Leona XIII. tak diametralnie różniącą się od poli- 
ń ki i ego bezpośredniego poprzednika. To też wol
im orz. puszczać, że gdyby za rządów tego wiel
kiego papieża zrodził ,ię był faszyzm, albo odwro
tne. gdyby on zasiadał na Stolicy Apostolskiej, 
kiedy Opatrzność zesłała Wiochom Mussoliniego,
— to sprawa porozumienia Watykanu *  W wiryna-

łem byłaby weszła na inne tory, aniżeli te na ja
kich się dziś mailuje.

..Duoe“  Mussolini me pominął oczywiście listu 
papieskiego milczeniem. W  jeog przybocznym or
ganie „Pop iło ditalia" znalazła się nań odpowiedź, 
trzymana w  tonie lodowatym, bez frazesów, bez 
irytacji, lakoniczna, ale bardzo stanowcza.

Po stwierdzeniu treści listu papieskiego, bez ża
dnych komentarzy, kończy się odnośny artykuł za
pewnieniem, że zawarcie konkordatu miedzy Sto
licą Apostolską a królestwem włoskiem <re nastąpi 
ta* długo, dopóki Stolica Apostolska nie zmieni 
‘ M w w o bb  dotąd przez siebie stanowisku.

Po takicm oświadczeniu wydaje się, że nici po
rozumienia z Watykanem, nawiązane z dobrą wolą 
i cierpliwością przez Mussoliniego, bedę zerwane, 
ale nie z jegc winy. „Duce" poszedł tak aaleko na- 
przeciwWatykamu, że spodziewano się, iż spotka 
się z jego przedstawicielami na połowie drogi. Sko
ro tak się nie stała — można obawiać się. aby się 
nie cofnął, bo w  tej sprawie większość Włochów 
uległa tylko jego autorytetowi.

Jakie szkody pociągnąłby dla katolicyzmu taki 
obrót rzeczy i kto byłby moralnym jegc sorawcą. 
— nie trudne odgadnąć.
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Wrażenia sejmowe.
lU tisU r skrzyński ministrem Iocarna i  nie Pol- 
sitL —  Av, jntury na rozkaz lioteln Rzymskiego.

Ustawa o ochronie lokatorów.
Na czwartkowem posiedzeniu Sejmu wystąpił 

Premjer i Minister spraw zagranicznych p. Alek
sander Skrzyński z  dłuższem przemówieniem po- 
peratąc sprawę ratyfikowania przez Polskę umów 
locameńskich. Mowa Premjera i jego w yw ody nie 
zadowoliły żadine stronnictwo sejmowe, nawet te, 
które dotychczas były ślepymi wyznawcami poli
tyki D. Skrzyńskiego. Z przemówienia p. Skrzyń
skiego wynika, ie  sioi on nadal na stanowisku rze
cznika pokoju światowego, ie  hołduje on swoim 
ideom bez względti ha to czy Polsk? otrzyma miej
sce w  Radzie Ligi Narodów czy też nie. 
bradzo trafnie określił przemówienie Premiera je 
den z posłów, który wyraził się w  następujący 
sposób o panu Skrzyńskim: '

„Skrzyński jest doskonałym ministrem Locarna 
a mniej dobrym ministrem spraw zagranicznych 
Państwa Polskiego:

Co do sprawy wejścia Polski do Rady Ligi zda
nia są podzielone; są optymiści, nie brak oczywi
ście pessymistow. Faktem jest że gdy wiara p. 
Skrzyńskiego nie zdoła nam zapewnić stałego miej
sca w  Radzie Ligi Narodów, polityka pańisrwa pol
skiego prowadzona przez aotychcżaśowego Mini
stra Soraw Zagranicznych będzie musiała ulec 
gruntownej rewizjo Państwo nasze będzie musia
ło zdobywać sobie stanowisko wśród państw 'eu
ropejskich mocne i silne nie wiarą, opartą na fik
cji ogólno-ludzkiej sprawiedliwości, ale swojemi 
faktyczmemi walorami. Najbliższa przyszłość zade
cyduje o tean, jatką drogą Polska iść powinna.

Ogólną uwagę w  kolach sejmowych po przemó
wieniu ministra Skrzyńskiego zciagnęli na siebie ci, 
którzy wywołali burzliwą awanturę, tj. ukraińcy 
i komuniści. Do awantur ze strony grupy komuni
stycznej 1 ukraińskiej już się przyzwyczaif:śmy, o- 
bećąie awanturnikom przyszedł w  suku-s poseł 
Bryl i jego towarzysze z  wycieczki do bolszewi
ków. Znawcy stosunków w  stronnictwie Bryla 
twierdzili, iż ten świeży występ tej gi upy dość dro
go musieli opłacić przedstawiciele Rosji bolsze wic- 
kiei, mfasżkający w  Hotelu Rzymskim w  Warsza
wie. Zachowanie się Bryla i tow. było tego ro
dzaju, iż zdradzało bardzo Wj raźnie, że burza zro
biona jest na zamówienie.

Piątkowe posiedzenie Sejmu zajęła dyskusja nad 
nowelizacją ustawy o ochronie lokatorów. W  tei 
sprawie przemówił poseł Związku Ludowo Naro
dowego Dobrzański, który zasadniczo sprzeciwił 
się wprowadzonej przez Inne kluby poselsk’e de
magogii, którą raż sirćszcle trzeba z życia nasze
go usunąć. Wszelkie ustawy dotyczące naszego 
żyda gospodarczego powinny być uchwalane nic 
ped wpływem takich czy hmych nastrojów, lecz 
stosować się muszą do wymogów życia. Stusznem 
jest, by ci, którzy dziś znajdują się bez pracy, nie 
byh z przyczyn od nich niezależnych pozbawieni 
dachu rad głową. Ale w  ustawie wyraźnie powin
no być zaznaczone, i określone, kogo do bezrobot
nych zaliczyć należy i w jakich wypadkach ulgi 
stosowane być mają. Wiemy bowiem doskonale, 
i e  dotychczasowe ustawy* chroniące lokatorów, 
doprowadziły do tego, iż cafe rodziny w jak jtfj- 
gOrśzyćh warunkach hygjeuicznych gnieżdżą się 
w  jednym czy dwóch pokoikach, a do budowj ho- 
Wych mieszkań bikt nie przystępuje, gdyż nie wie 
ani dnia auł godziny, kiedy na niego spadnie le- 
kw lzjcja  jego własności.

Męskie i stanowcze wystąpienie oosła Bobrow
skiego znalazło uznanie hawet w  tych klubach, 
które ze względów oportunistyczr.ych sprzeciwia
ją się jakimkolwiek rozuttinyfn poprawkom, Po u- 
chwaleniu ustawy, które ma nastąpić na posiedze
niach Seimu w  najbliższym tygodniu podamy zmia
ny przyjęte przez Sejm w  sprawie tej ważnej u- 
stawy. J. M.

POŁĄCZENIE TR/EBINI WSI Z MIASTEM.
Warśżawa, 27 lutego. W  naibl ższym dzienniku 

ustaw będzie ogłuszona uchwała Rady Ministrów 
w sprawie połączenia Trzebini-wsi z Trzebinią mia
stem w jedną gminę. Na połączeniu tem obie do
tychczasowe jednostki administracyjne zyskają, 
gdyż Trzebinia jako jednolita jednostka administra
cyjna wówczas, gd jż  przemysł tej okolicy w 
ostatnich czasaoh bardzo się ożywił i może się stać 
jednym z ważniejszych ośrodków przemysłowych 
Zagłębia krakowskiego.

W\ P VDEK W  FABRYCE POCISKÓW  W  REM
BERTOWIE.

Warszawa (AW ). W  zakładach amunicyjnych 
„Pocisk1* w Rembertowie, w budynku przeznaczo
nym do wyrabiania pocisków 'smugowych zaszedł 
dziś wypadek samozapalenia się pocisku przy ro
bocie. Jedna robotnica została poparzoną w ręce.

Zwłoki księdza -męczen-nika jadą do Polski.
Nowy York, 27 lutego. (PA T ) Dzisiaj w  katedrze 

św. Patricha odbyło się uroczyste nabożeństwo ża
łobne z powodu śmierci śp. Arcyb. Cieplaka. P rzy
byłe około 5000 osób. P rzy  trumnie stanęła warta 
honorowa halle czyków. Po lewej stronie zasiadł 
p. poseł polski Ciechanowski, poseł generalny Gru
szką, urzędnicy poselstwa i konsulatu, oraz ciało 
konsi łanie z  francuskim konsulem generalnym Mon 
gendra na czele. Po prawej stronie gubernator sta
nu Nowego Yorku gen. Haskel ze sztabem, prezy
dent miasta N. Yoiku Walker, Grzegorz, stary słu
ga arcybiskupa, wybitne osobistości ze świata a- 
m ery kańskiego, oraz liczne delegacje. O U-ej po
przedzony przez 70 kleryków, biskupów, prałatów

O

PRZYJAZD MINISTRA ZDZIECHOWSKIlZGG DO 
KRAKOWA.

Wniewódiz. Irak. komunikuje: P. Minister skarbu 
Jerzy Zd-ziechowski przyjeżdża w  poniedziałek dn. 
1 marca br. do Krakowa urzędownie dla zwiedze
nia władz i urzędów skarbowych. Urzędowe po
witanie odbędzie się na dworcu kolejowym o 9 
rano. Pan ,nkiister udzielać będzie posłuchań w  
Izbie skarbowej od godz. 11— 13. Zgłoszenia na 
posłuchanie przyjmuje sekretarz prezesa Izby kar
bowej w sobotę w  godzinach urzędowych do 3-ej 
popołudniu i w  niedzielę do 12 w południe.

O godz. 4 popołudniu weźmie pan Minister udział 
w  plena rnem posiedzeniu Izby handlowej i prze
mysłowej, wieczorem będzie w  teatrze i weźmie 
udział w  raucie, który na jego cześć wydaje izba 
handlowa i przemysłowa.

O godz. 1T55 w  nocy odjedzie p. Minister do 
Warszawy, żegnany na dworcu oficjalnie.

Wojewoda krakowski zaprasza naczelników 
władz wojskowych i cywilnych, państwowych i sa
morządowych do wzięcia udziału w  powitaniu i 
pożegnaniu p. Ministra Skarbu w  salonie na dwor
cu kolejowym.
JEDNI BEZ PRACY — DRUDZY STRAJKUJĄ.
Katowice. (A W ) Ostatnie wiadomości ze Śląska 

polskiego wskazują na to, iż bezrobocie wzrasta 
tam w  dalszym ciągu w  bardzo szybkim tempie.

W dniu wczorajszym wybuchł w  Katowicach w 
połhdnie 3-godzinny strajk tram watowy demonstra
cyjny z powodu odrzucenia podwyżki p'ac o 30 ?ń. 

N O W Y KOMISARZ GENERALNY LIGI 
NARODÓW W  DRODZE DO GDAŃSKA.

Gdańsk. (AW ) Jak uonos: biuro Wolffa z Am
sterdamu wysoki Komisarz Ligi Narodów Yan ffa- 
mel jutro tj. w  sobotę wyjeżdża statkiem fraciuc- 
wyro Erato do Gdańska.
Interwencja posła Rumara w spraw ę wy

płacenia pocorów nauczyc słom.
Zarząd  Okręgowy T. N. S. W. w Krakowie ko

munikuje nam:
W dniu 26 Dm dowiedział się Zarząd, że jest 

możliwość nlewy płacenia poborów większośei nau
czycielstwa szkół średnich, i^obec czego zwrócił 
się telegraficznie do Ministra Grabskiego i posła' 
Rym ara jako referenta budżetu Min. W. R, i O. P. 
z prośbą o interwencję, na co otrzymał od posła 
Rymara óapowieoź tego samego dnia, że wysłano 
telefonogramy poleea.ąće wypłatę normalnych po
borów.

Możliwe jest ze względów technicznych. 1— 2- 
duiowe opóźnienie w wyDłacie. Za Zarząd

prezes Dr. Mikulski, sekr. Tad. Rawlcz-Rojek. 
INTERWENCJA DR bURSZL W S PR A W Ę

p r z y z n a n ia  P o l s c e  m a n d a t u  w  r a d z ie
LIGI NARODOW.

WPl szawa (AW). Superintendent generalny ■boru 
ewangielloko augsburskiego w Ware.awie di. Bur- 
żche, wystosował do głowy kościoła ęwppgiąjie- 
kiego Siwajcarji, arcybiskupa Upsali pismo, v  któ 
rym powołuję się na uohwały Kongresu kościołów 
onrzebciiańt ich v  Sztokholmie, apelując do głowy 
kościoła ssweokiego, by wywarto wpływ na nie
przyjazną nam opluję w  kwestji przyznania Polsoe 
stałego miejsca w Radnie Ligi Narodów.

„KAZANIE SKARGI" WŁASNOŚCIĄ NARODU
Warszawa lAW )„ Dziś zostanie otwartą n»wa 

wystawa w Zachęcie, na której publiczność War
szawy poraź pierwszy będzie miaia sposobność 
ogladać wiekopomne dzieło Jana Matejki pt. „Ka
zanie Skargi*, ofiarowane przez obecnych właści
cieli p. Potoekich narodowi./

FALSYFIKATY 2-ZŁOTOW EK NA POMORZU
Toruń (AW). Z pow. puckiegc donoszą, że po

jawiły się tam w obiegu fałszywe 20 groszówki 
i 2 złotówki, falsyfikaty te są znakomicie wyko
nane, a odróżnienie fałszywych, szczególnie 2-zło- 

fóv.'A  od prawdziwych jest baideo trudne.

oraz kilkuset księży, wszedł do prezbiterium kar
dynał Hayes. Mszę św. celebrował biskup Plagges 
w asyócie licznych djakonów. Podniosłe kazanie 
wygłosił Sch.omba (po angielsku) i monsigń. Pitas 
z Buffalo (po polsku). Podczas mszy św. pienia ża
łobne y^konywaJi artyści Metroołitain z Didurom 
na czelo, oray chór opery. Po skończonym fiJbb- 
żeństwi zwłoki przewieziono na statek Olimpie, 
gdzio złożono ją w  specjalnej kabinie. Na trumnie 
złożono wieniec z laurowy,.k liści, ofiarov'/a:iy 
przez poselstwo, oraz liczne wieńce ou organizacyj 
stowarzyszeń polskich. Z ramienia duchowieństwa 
i kolonii polskich towarzyszy zwłokom do ?bl- 
ski p. Orzechowski, oraz stary- sługa Grzegorz.

0 0 —

DALSZE SZCZFGÓLY EKSPLOZJI ZBIORNIKA 
GAZOWEGO W POZNANIU.

Poznań (AW ). Dziś o godzinie 13*45 nastąpiła 
eksplozja wielkiego rezerwuaru gazowego w  ga
zowni miejskiej. By« on zbudowany krótko przed 
wojną i posiadał objętość 50 tysięcy metr. sze
ściennych, a koszt jego wynosi przeszło 2 miljony 
marek niemieckich, ytojący w  pobliżu mniejszy 
zbiornik pozostał nieuszkodzony. Detonacją była 
tak silną, że wszysttde szyby w  p-zyległych uli
cach na Starym Rynku, na ul. Nowej, a n?wet nie
które szyby na cl. Wolności zostały zdruzgotane. 
P.zyczyną wybuchu było zepsucie się przewod
nika w  zbiorniku. Pogłoski o rzkeomym zamachu 
są bezpodstawne. Zbiornik był zepsuty i miał byc 
w  sobotę naprawiony. Straty materj-alne są bardzo 
znaczne Jako ofiary katastrofy odwieziono do 
szp;tala 23 rannych.

Odebranie praw dewizowych.
W Ministerstwie Skarbu stwierdzono w okresie 

ostatniego załamania się kursu złotego, że nie
które banki dewizowe nadużywają UDrawnień na
danych im przez Ministerstwo Skarbu i wykony- 
wują operacje walutowe, nieusprawiedliwione po
trzebami gospodarczeml, mające natomiast charak
ter wyraźnie spekulacyjny. Ponieważ okazało się, 
że taka politykę, wyraźnie szkodliwą dla zrotego 
uo awjai iii i. i Bank dla handlu zagranicznego 
Miu.i rersrwo Skarbu widziało się zmuszot e ode
brać temu bankowi prawa banku dewizowego. Mi
nisterstwo Skarbu posiada , materjały, dotyczące 
paiu innych banków, poszlakowanych o podobni, 
manipulację. Po sprawdzeniu tych materjałów, Mi
nisterstwo Skarbu zastosuje z całą bezwzględno
ścią te same sankcje do tych banków, z których 
operacji* w ostatnim okresie wynikać będzie szko
dliwa działalnosł dla złotego,

O UREGULOWANIE W YPIEKU CHLEBA 
W  CAŁYM KRAJU*

Warszawa (AW ). Zapowiedziana na 1 maroa 
w ministerstwie spraw wewnętrznych konfer-ncja 
w sprawie uregulowania wypieku i sprzedaży świe
żego pieczywa, odbędzie się 4 marca. Konferencja 
została odłożoną na życzenie komitetu wykonaw
czego Zieonoczenia nr itrzów piekarskich, który od
będzie 3 marca konferencję z delegatami organi
zacyj wojewódzkich i zajmie stanowisko wobec 
projektu ustawy, opracowanej przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych, w sprrwie uregulowanie wy
pieku pieczywu na całym obszarze Rzeczypospolite)

POŻAR KINOTEATRU W  CHEŁMIE.
Tornó (AVi). U Chełmie spauł się budynek

mieszczący teatr świetlny „Rolosseum". Mimo ener
gicznej akcji straży ogniowej, budynek spalił się 
doszczętnie. Straty są uardzo duże.

Giełda.
Warszawa, 27 lutego. (PAT.) W a l u t y :  

Dolary Stanów Zjedn. 7*70, 7,65, sprz. 7 67, kup. 
7 63, Holandja 818*70, 814*48, 312 92, Londyn 
37*60, sprz. 37*44, kup. 37-28, Nowy Jork 7*72, 
7‘70, 7'60, Paryż 28 35, sprz. 28'42, kup. 2 » 28, 
Praga 22*73, sprz. 22 78, kup. 22 68, Szwajcarjti 
147 80, sprz. 148*27, kup. 147 53, Włochy 30 90,, 
sprz. 30*98, kup. 30*82, Wiedeń 108'10, sprz. 
108'37, kup. 107'83, Belgja 30 76, sprzed. 30*83, 
kup. 30 68, Szfoknolm 206*15, sprs. 206 67, kup. 
205*63.

Zurych, dnia 27 lutego 1826 r., (PAT.) Zam
knięcie. Paryż 19*07, Londyn 25 26*2, New York 
5'ltł 7, Belgja 23*62, Włochy 20*87, Hiszpanja 73 27, 
Holandja 20S10, Berlin 1'23*7, Wiedeń 73 25, 
Sztokholm 139*25, Oslo 112 75, Kopenhaga 135 00, 
Sofja 3 70, Praga 15 39 5, Warszawa 64*50, Bu
dapeszt C72*S, Biaiogród 9*12 5, Ateny 7*40, Kon
stantynopol 2*70, Busareszt 2 10, Belsingforsl3‘ 10, 
Buenos-Aires *212*50. Tendencji, spokojne.
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Kapitały zagraniczne w Bankach Polskich.
Austrjackie, francuskie i angielskie.

Wśród banków polskich mamy kilka banków, 
opierających się głównie na kapitałach zagranicz
nych. Banki takie, w  całości uzależnione od ban
ków zagranicznych, są właściwie ich oddziałami, 
pod firmą polską. Oczywiście sam ten fakt jest 
raczej dodatni, bo ułatwia obrót z zagranicą 1 do
pływ kapitałów zagranicznych. To udostępnienie 
polskiego rynku pieniężnego dla zagranicznych in- 
stytucyj finansowych może mieć jednali i swoje 
ujemne strony. Znana była w  swoim czasie rola 
banków wiedeńskich w  Galicji, które wyciągały z 
kraju pckw ażne lokaty i jednocześnie utrudniały roz
wój przemysłu krajowego rozumiejąc, że w  inte
resie przemysłu austriackiego leży, by Galicja po
została odbiorcą przemysłu austriackiego i dostaw
cą tanich surowców.

Oczywiście Polska dzisiejsza jest zbyt dużym i 
zbyt silnym organizmem gospodarczym, by moż
na ją było utrzymać w  całości w  roli takiego „hin- 
terlandu" zagranicy. Kapitał zagraniczny, mający 
do swej dyspozycji banki z firmą krajową, może 
jednał, zawsze wywierać bardzo znaczny wpływ 
(dodatni lub ujemny) na życie gospodarcze Polski, 
którego charakter zależy od siły finansowej danej 
instytucji, stosunków gospodarczych Polski z kra
jem, którego kapitały dany bank reprezentuje itd. 
Każdy więc, kto chce orientować się w  sprawach 
związanycli z działalnością banków, musi wie
dzieć, kogo dany bank reprezentuje.

Ciekawe informacje o bankach w Warsz' wie, 
pozostających pod wpływem kapitału zagraniczne
go, podaje senator ks. Adamski w pracy swojej pod

■tyt. „Reorganizacja bankowości w  Polsce11. W e
dług tych danych do banków tej kategorji zaliczyć 
należy: 1) Warszawski Bank Dyskontowy, za kió- 
ryip stoi wiedeński KreditanstaJt Rotschiid. 2) Pow 
szechny Bank Kredytowy, finansowany przez zna
ny Laenderbank w  Wiedniu, 3) Bank Małopolski 
(Bodencreditamstalt — Wiedeń). 4) Bank Angielsko- 
Polski (Ovenseas Bank Londyn). 5) Bank Francu
sko-Polski (Banque de Paris et de Pays Bas — 
Paryż).

Na liście tej widzimy przewagę banków austriac
kich, które często związane są z innemi bankami 
zagranicznemi, niemieakiejnt angdelskiemi i repreze.. 
tują przeważnie ‘ypową fmansjerę międzynarodo
wą, któraś jak wiadomo, szuka głównie zysków 
bankierskich, niechętnie zaś wiąże się lokatami in- 
westycyjmemi w  orzemyśie obcym.

Wymieniony na liście bank angielski, jest zdaje 
się, ekspozyturą kapitałów angielskich podobnego 
typu, z tą różnicą, że jest on — jak większość ban
ków angielskich — również w  znacznej części eks
pozyturą polityki rządu angielskiego.

Bank francuski, i sprezentowany przez bank fran
cusko-polski, przed wojną angażował się w  przed
siębiorstwa przemysłowe obcych krajów. Obecnie 
jednak, gdy niema we Francji nagromadzonych w  
tak w :elkiej sumie, jak przed wojną oszczędności 
drobnych rentjerów, którzy szukali dla swych pie
niędzy dobrej i pewnej lokaty, ogranicza się obec
nie pravTlopodobnie do finansowania wzajemnych 
stosunków handlowych po>sko-francrskich.

— o o o  —

Kruszy się...
Olbrzymie państwo brytyjskie nie zyskało na 

konsolidacji skutkiem wojny światowej, jak tego 
spodziewano się w  Anglji. Wśród dommjów bo
wiem. w  jego skład wchodzących, zaznacza się co
raz wyraźniej ruch separatystyczny, pomimo, że 
w  roku 1914 pośpieszyły solidarnie z pomocą me
tropolii.

Pierwsze wyraźniejsze objawy tego ruchu dały 
się zauważyć za rządów gabinetu Macdonalda. gdy 
„labour party” okazała się przeciwną budowie ol
brzymiej podstawy flotowej w  Singaporze, mają
cej bronić drogi do Australii i Nowej Zelandii. Ale 
mimo to, że gabinet Macdonalda upadł, czyniąc 
miejsefe gabinetowi konserwatywnemu, sympto- 
maty separatyzmu dominiów dają się spostrzegać 
coraz częściej.

Z Ottawy naprzykład donoszą, że rząd Kanady 
postawi} w miejsoowym parlamencie wniosek, do
magający się stwierdzenia przez to dało, iż 9 pro- 
wincyj kanadyjskich i 2 terytoria nie przystępują 
do paktu locarnetiskiego. Że tego rodzaju wniosek 
ma charakter czysto demonstracyjny. Wynika stąd. 
iż rzeczony pakt wyraźnie wyklucza Indje oraz 
domin ja angielskie od udziału.

Kanada zaznaczyła zresztą już dawniej zapatry
wania na swój stosunek do macierzy, ustanawiając 
własnego przedstawiciela dyplomatycznego w W a
szyngtonie.

Wielce zaś charakterystyczną mowę, odnoszącą 
się do stosunku dommjów względem metropolji, 
w ygłosił niedawno temu irlandzki. minister spraw 
zagranicznych, Desmond Fitzgerold. Oświadczy! 
on mianowicie. przemawiając w  parlamencie irlan
dzkim, że imperium brytyjskie stanowi tylko An- 
glja ze swemi koronnemi koloniami, podczas gdy 
dominja wtedy tylko mają obowiązek godzić się 
na postanowienia „Foreign Office‘u“ , skoro tak po
stanowią ich parlamenty.

Także w  Afryce południowej i w  Australii daje 
się zauważyć z dnia na dzień siln ejsizy prąd ku 
zupełnemu wyzwoleń u tych dominjów od jakich
kolwiek bezpośrednich wpływów rządu central
nego w  Londynię.

Fakt, że Chamberlain zgodził się na punkt 9 pa
ktu locameńskjego, jest w  końcu może najwięcej 
znamiennym znakiem czasu. PuiJct ten przecież 
z uwiera wyżej wspomniane wyeliminowanie Indyj 
i dórrfltljów. Godząc się nań, sam min ster spraw 
zagranicznych naruszył integralność imperium bry
tyjskiego, obejmo >ącego — przynajmniej w  teorji 
— wszystkie dominja oraz Indje.

Tak w.ęc zaczyna sie powoli kurczyć olbrzymia 
budowa brytyjskiego „Commonwealthhi11, którą 
rozpoczęto wznosić za czasów długiego panowania 
królowej Wiktorji, a dokończono za rządów jej sy
na, króla Edwarna,

Czy świat z tego powodu okryje się żałobą?... 
Chyba nie. Francja naprzykład i Polska doznały 
ostatniemi czasy tyle najrozmaitszych dokuczli-

BORYS ŁAZAREWSKU.

TATUŚ.
(Przekł. D. K.).

W  domu panowała radość. W  wielką sobotę 
przyjechał z Moskwy tatuś, którego rzadko widy
wały obie córki, gimnazjastki.

Odkąd umarła matka, żyły u babci, kochającej 
nadewszystko w  świecie swego syna, ich ojca.

Dziewczęta chowane były surowo. Wstawały o 
godzinie siódmej, ubierały się, modl-ły, p’ły czaj, 
jadły domowe bułeczki i otrzymawszy błogosła
wieństwo babki, szły do gimnazjum. Gdy były ma
łe, towarzyszyła i;n ciotka, która była trzydzie
stoletni ą panną. Klawa i Raja dopytywały się chę
tnie o mateczkę, ale jeszcze chętniej o tatusia. 0 - 
powiadała im ciotka Aniuta o nieboszczce swej sio
strze. ale niechętnie. Wiedziały tyle, iż zaziębiła 
się, siedząc zrana na wilgotnej trawie. Nie wiedzia
ły, jak za niemi tęskn.ła, gdy ia ojciec brał do Pio- 
Jrogrodu lub do Moskwy.

Opowiadania o ojcu byty bardziej interesujące, 
Jak to z prostego kupczyka stał się sławnym ak
torem! Teraz przyjeżdżał dwa razy do roku, dawał 
Im po rublu, całował i pytał, jakie czynią w  szkole 
postępy. Gdy był u nich po raz ostatni, miała Kla
wa już lat czternaście. Wzięto ją do m.ejskiego te
atru, bo ojciec występował gościnnie. I babunia 
była w teatrze, również po raz pierwszy-w życiu.

Oklask wano jego grę, przynoszono bukiety. Grał 
króla Leara. Kiawa nad losem nieszczęśliwego kró- 
ia popłakała się. A gdy ją do ojca za kulisy przy
prowadzono, przycisnął jej główkę do piersi i prze
wracając oczyma, rzekł:

— Tc łzy są dla mnie nagrodą najcenniejszą...
I czynił tak, jakby sam płakał. Umiał doskonale.

wości od potężnej Anglji, że rade byłyby nieza
wodnie ujrzeć jej potęgę osłabianą.

Jak prędko to nastąpi — nieviadomo. Ale pa
miętajmy, że polityka chowa często w  zanadrzu 
bardzo niemiłe niespodzianki dla możnych tego 
świata. n-—a.

Konferencje walutowe w ministerstwie 
skarbu.

Wczoraj dnia 26 bm. w ministerstwie skarbu 
odbyła się zapowiedziana przez p. ministra Zdzie- 
cliowskiego i pod jego przewodnictwem konferen 
eja z przedstawicielami większych banków dewi
zowych. Na konferencji tej, odbytej przy udziale 
władz Banku Polskiego p. minister skarbu zawia
domił zebranych o konieczności zorganizowania 
scisłei współpracy banków dewizowych z Bankiem 
Polskim i m nisterstwnm skarbu w celu uzgodnie
nia polityki walutowej, przeciwdziałania atakom 
na złotego, oraz innym operacjom o charakterze 
spekulacyjnym. P. minister zaznaczył, że gdyby 
banki dewizowe wyłamywały się z pod ogólnych 
zasad ustalonych wspólnie z ministerstwem skarbu 
dla tej współpracy, p. minister zmuszony byłby

Odtąd Klawa miała przaekonanie, że jej ojciec był 
nahepszynl i największym człowiekiem w mieście
i na całym świecie.

W  domu u babci było jedenaście pokoi. Jcder. 
nazywał s.ę pokojem tatusia. W  jego nieobecno
ści nie śmiał tam nikt zagladnaC. Nawet gdy tu 
bawił, dzieciom nie było wolno w pokoju przeby
wać. Klawa t Raja były ciekawe i raz zaglądały 
przez okno do izby, wspiąwszy s ą na palce. Nie 
było tam nic ciekawego. Stół, biurko, skrzynka z 
książkami i fotel. Kaw a myślała, że szczególną 
wartość inuszą posiadać książki. Babcia bardzo się 
rozgn ewała, gdy raz schwyciła je na gorącym u- 
czynku w  chwili, gdy przez okna zaglądały do po
koju. Krzyczała, że są nieposłuszne, stukała laską 
o ziemię.

W  piątej klasie charakter Klawy począł się u- 
stalać. Zastanawiali ją ludzie i otoczenie. Często 
z lubością przeglądała się w  lustrze. Mówiono o 
niej, że jest piękną dziewczyną. Odtąd poczęła 
Raje traktować jak dziecko i już nie zwierzała sie 
ze wszystkiem, jak dawniej.

Miejscowość, gdzie żyły, była na południu Ro
sji i już w  marcu było tu słonecznie i ciepło. W pię
tnastym roku życia poczęła interesować sie naj
ładniejszym chłopcem w męskiein gimnazjum, Da
rniowym. Wracali często razem do domu i w  dro
dze rozmawiali o ojcu.

— Jest ulubieńcem.bogów i kobiet, — mówił: 
— Pewne gimńazjastka zakochała się i pojechała 
za nim do Piotrogrodu.

— To niepodobna! — zawołała Klawa.
Towarzysz wym.enił nazwisko jej znajomej. Za

uważył, że było to niemiłe towarzyszce, więc też 
zmienił temat rozmowy.

W  domu przyszło jej na myśl. co słyszała raz, 
gdy ze siostrą leżały w  łóżku. Spała już i babcia.

wyciągnąć z tego faktu daleko idące konsekwen
cje w kierunku poddania rewizji stosunku mini
sterstwa skarbu do banków dewizowych. Propozy
cja p. ministra co do planowej i skoordynowanej 
współpracy banków dewizowych z Bankiem Pol
skim i ministerstwem skarbu spotkała się z jedno
myślnym uznaniem wszystkich ‘obecnych nt po- 
siedzenin przedstawicieli banków dewizowych któ
rzy przyrzekli ministerstwa skarbu i Bankowi Pol- 
skiemn ^ałaowitą i lojalną pomoo w tym kierunku, 
W najbliższych dniach banki dewizowe —  w myśl 
życzeń p. ministra skarbu —  stworzą odpowiednią 
organizację i zwiążą ~ię układem oo do wzaje
mnego przestrzegania zasad projektowanej współ
pracy.

Sejmiki powiatowa radzę nad zaprowadza
niem oszozędnodd w samorzędach.

Warszawa (AW). Dziś rozpoczynają się trzy
dniowe obrady przedstawicieli sejmików powiato- 
towych, które zajmą się działalnością samorządu 
powiatowego w latach 1924— 1925, nad zagadnie
niem oszczędności gospodarczej samorządu powia
towego, sprawami rolniezemi i sprawami zdrowia 
publicznego.

-     ~ 1 "

W  różowej lampce paliło się światełko. Tylko cio
cia Aniąta nie spala i rozmawiała ze swoją przy
jaciółką. Była pizekonana, że wszyscy śpią. Mó
wiła o jcu. Przyjaciółka cioci opowiadała o jakiejś 
artystce, która się otruła. Potem opowiadały sobie 
szeptem. Mówiono o jakimś pamu który uderzył 
w  twarz ojca. Mówiły o jakiejś dziewczynie, która 
umarła w  szpitalu i o jeszcze innej kobiecie.

Klawa słyszała wyraźnie, jak ciocia powiedziała:
— Nikczemnik...
O kin. to poy ledziała, nie było jej wiadome. Nie 

chciało się jej wierzyć, ze o tatusiu.
— Jeszcze się doczeka, iż mu jedna wypali oczy 

witriolem...
Doczeka się, — odpowiedziała przyjaciółka.
Teraz po rozmowie z towarzyszem przyszły jej 

te słowa na pamięć.
Znowu na wielka sobotę przyjechał tatuś. Do

pieścił Klawę, spojrzał jej w oczy i rzekł:
— Wyrosłaś na piękną damę...
Babci przywiózł materie drogą na suknię, Kla- 

wie złoty zegarek, a najmłodszej córce dużą !alkę.
Tatuś zabrał Klawę ze sobą do gabinetu i po

wiedział:
—  Jesteś dużą, musisz się sama kształcić. Odtąd 

wolno ci korzystać z mej biblioteki.
Kazał jej odejść, poczem otworzył wsuwkę biur

ka i wyjął z niej paczkę listów, zawiniętych w  ko
lorową wstążkę. Gdy Klawa natychmiast nie od
chodziła, rozkaz głośniej powtórzył.

Klawa poszła, ale nie na dziedziniec, lecz do o- 
grodu, gdzie wesoło szczebiotały wróblę i śpie
wały sikorki. Czuła się szczęśliwą. Jakże dumną 
była z ojca!...

Nastał cichy j ciepły wieczór. Okna były otwar
te, a w  pokoju dyszały wonią hiacjmty, stojące 
na stole.
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0 gmach dla krakowskiego 
gniazda Y. M. C. A.

Sowbandyci skazani na śmierć.
Baranowlcze, 27 lulego. Wczoraj rozpoczął się 

w Baranowiczach proces przeciw uczestnikom głoś
nego napadu na autobus pod Sieniawką w pow. 
bdranowickim. Przed sądem stanęło 5 uczestników 
bandy: 26-lełni Dominik Fedorowicz, 21-letui Jan 
Skrycki, 20 letni Jan Hawaszczuk, Konstanty i Mi
chał Fedorowicz.

Bardzo charakterystyczną jest działalność Kon
stantego Fedorowicza, uprzednio prezesa wiosko* 
wego komitetu bolszewickiego, później organizatora 
baody. Z rąk jego przejął bandę Dominik Fedoro
wicz, który dopruwadził ją do doskonałości. Pod 
jego przewodnictwem banda służyła pierwotnie 
agenrowi bolszewickiemu Arszynowi, który przy
jeżdżał z za kordonu.

Później, kiedy akcja dywersyjna została zanie
chana, prowadził on bandę dla własne] korzyści. 
Zeznania te świadczą, iż policia zdołała opanować 
całą sytuację, źe się doskonale orjentuje w obec
nym stanie bezpieczeństwa kraju. Prokurator Hu- 
dziew cz zażądał najwyższego wymiaru kary. 
W ostatniem słowie dwaj oskarżeni twierdzili, że 
są niewinni, dwaj prosili o darowanie życia, zaś 
herszt Domini' Fedorowioz prosił, by mu wymie
rzono karę śn ci.

Po przeproś dzonej rozprawie i ustaleniu winy 
podsądnych, w :ał Sąd doraźny wyrok skazująoy 
wszysk’ch band>tów na karę śmierci przez roz
strzelanie. Z wyjątkiem Fedorowicza wszyscy po
dali prośbę do Prezydenta Państwa o ułaskawienie*

* Ameryka północna — to kraj jaskrawych prze
ciwieństw. Obok fanatycznego kultu „złotego ciel- 
ca“ , spotyka się tam przejawy najszczytniejszego 
idealizmu obok dzikiego egoizmu , wywołanfcgo 
walka o byt — przykłady wzniosłego altruizmu, 
obok ludzi, dla których celem jest zdobycie miljar- 
dów — takie jednostki, jak Lincoln lub Wilson, co 
czynami i słowom wałcza o sizczęście dla pojedyn
czych ludzi, narodów i całej ludzkości.

Ale nietylko krajem przeciwieństw jesi Ameryka 
północna. Oma bowiem — to pierwszy na kuli ziem
skiej kraj. chcący i umiejący radziś sobie sam w  
trudnych sytuacjach, czem daje przykład, godny 
naśladowania całemu światu.

Jednym z najwspanialszych, najżywotniejszych 
dowodów tego radzenia sobie jest bez wątpienia 
organizacja, jaka powstała przeszło pół wieku te
mu w  Stanach Zjednoczonych, a nosi nazwę: 
„Young Men Christian Association" (Związek mło
dzieży chrześcijańskiej), czyli popularna już i w 
Polsce Y . M. C. A.

Celem tej organizacji, obejmującej młodzież 
chrześcijańską wszystkich Las społecznych i za
wodów, jest wychowanie jej na tęgich ludzi 1 wzo ■ 
rowych obywateli za pomocą rozwijania jej w 
trzech kierunkach, a mianowicie: umysłu, ducha i 
ciała. Jaką popularnością cieszy się Y. M. C. A, 
w swej ojczyźnie, dowodzi fakt, iż niema w  Sta
nach Zjednoczonych miasteczka, gdz e nie byłoby 
jej czynnego gniazda i 2e wartość gmachów, gdzie 
maią one swoje siedziby, przekroczyła sumę 200 
miijuflów dolarów.

W  Polsce zjawiła się Y. M. C. A. na wiosnę 
1919 roku, z ainnją gen. Hallera, jako misja wojsko
wa. Ile dobrego zdziałała ta misja wśród naszych 
żołnierzy podczas ich bohaterskich zmagań z  bol- 
szewkaimi, ile niosła pomocy także głodującym 
dzieciom i studentom — nie zapomnimy nigdy. 
Błogie skutki działalności Amerykanów wzbudziły 
myśl założenia dr kraju takiej organizacji. Nieba
wem przybrała ona kształty realne, tak, że w ro
ku 1921 powstał Komitet organizacyjny w  War
szawie, w  roku 1922 — w  Krakowie, a na wiosnę 
roku 192.3 zatwierdzony został przez v ladze star 
tut Polskiej Y. M. C. A.

Po zlikwidowaniu akcji dobroczynnej podjęta o- 
ua pracę społeczną i prowadzi ją w  trzech gniaz
dach miejskich: w  Warszawie (460 uczestników), 
w  Łodzi (750) i w  Krakowie (420). Oprócz tego 
istnieje w  okręgu Dyrekcii kolei państwowych w  
Wilnie szereg „Ognisk kolejowych", którym Rada 
krajowa Y. M. C. A. udziela wskazówek i pomocy. 
Budżet Polskiej Y. M. C. A. wynosił w roku uoie- 
głyiti oko ) :> pół miliona złotych, z których 75 pro
cent złożono w  kraju, a resztę pokryła Ameryka.

Co się zaś tyczy działalności Y. M. C. A. —  to 
prowadzi ona wszędzie kursy wychowania "fizy
cznego, gier i zabaw, a latem urządza obóz dla 
chłopców koło Mszany Dolnej, dalej prowadzi wie-

t '__________

Gdy nastał wieczór, poszli do kościoła. Po mszy 
wszyscy się całowali. Tatuś na wieczerzę zaprosił 
dwóch aktorów, którzy przed nem stali na bacz
ność. gdy dio nich mówił. Wieczerza trwała długo. 
Wszyscy udali się na spoczyneL tylko tatuś po
został z gośćmi. Klawa czuwała także. Poszła dio 
salonu i całą noc spędziła, patrząc na niebo, jak 
na wschodzie bieliło się i jak później pojawiły sie 
purpurow e zorze.

Postanowiła sobie, że weźmie książkę do czy
tania z tatusia biblioteki.

Weszła sama do gabinetu. Biurko było otwarte, 
spostrzegła listy w kolorowych wstążeczkach. By
ła ciekawa, co piszą kobiety sławnemu artyście, 
jakim był tatuś.

W  salonie obok toczyła si* rc zmowa. Wzięła je
den liist.

Był pisany niewyraźnie. Litery jakby rozmazał 
ktoś łzami.

Z salonu dochodził śmiech. Poczęto śpiewać cos 
wesołego.

Klawa zaczęła list czytać:
...Niechaj przeklęta będzie chwila, w której cię 

ujrzałam! Wczoraj przed memi oczyma umarło 
dziecko. Umarło z głodu. Tyś mi nie odpowiedział 
na telegram. Ty, któryś mi zabrał ostatniego ruola. 
Wydałeś mnie na głód i nędzę. Oby kiedyś twoją 
ślubną córkę podobny los spotkał...

Klawa czuła, jak jej krew do głowy uderza. 
W  salonie powstawano z krzeseł. Schowała list 
do wsuwki i jak myszka cicho wybiegła do ogrodu.

Rył poranek wielkiego święta.
Jasny, pełen słońca, a wydawał jej się, jak noc 

jesienna, chłodny i mroczny.
— o o o  —

czome kursy dokształcające z dziedziny języków 
oraz handlu i przemysłu, następnie prowadzi dział 
dla chłopców, gdzie młodzież bawi się, uczy rę
kodzieł, skupia w  klubach dla wzajemnego w yro
bienia się, urządza wycieczki i t. d., wreszcie u- 
trzyniuje w  każdeni gnieździe świetlicę, czytelnię, 
bufet (bv zalkohoiowyj, bibliotekę* urządza miesię
czne odczyty, koncerty i wieczornice.

Rzecz jasna, iż tak obfita i różnorodna działal
ność uwarunkowana jest posiadaniem własnego 
gmachu odpowiednich rozmiarów i z  odpowiedniem 
urządzeniem wewnętrznem.

Krakowskie gniazdo Y. M. C. A. przyszło do 
posiadania takiego gmachu (róg ul. Krowoderskiej 
i Biskupiej), w  sposób niezwykłj’. Oto sekretarz 
generalny amerykańskiej' Y. M. C. A., p. Mott, 
wielki nasz przyjaciel, bawiąc przed dwoma laty 
w  Krakowie j przekonawszy się o konieczności 
takiego gmachu, postanowi! nam dopomóc do je
go wzniesienia. Po powrocie do swej ojczyzny 
przedstawił p. Mott naszą sprawę bogatemu prze
mysłowcowi, p. Fenn‘owi, który przed dwudziestu 
lulku laty zawadził w  podróży po Europie o Kra
ków, a w  którego zakładach przemysłowych pra
cuje dużo Polaków. P. Fenn oświadczył: „Znam 
Kraków, znam także Polaków. Wierzę w tych lu
dzi, Daic coś chętnie na gmach Y. M. C. A, w 
Krakowie".

To „coś" przybrało kształt poważnej sumy 150 
tysięcy dolarów. Za pieniądze te kupiono plac i 
wzniesiono gmach okazały, stojący już pod da
chem. Wnętrze gmachu jest jednak dotąd puste, a 
koszta jego urządzetfa wyniosą, najoszczędniej li
cząc, 200.00(1 złotych.

Kwotę powyższą pokryć drogą skiaiek —  to 
sprawa naszego honom! Byłby poprostu wstyd, 
aby społeczeństwo polskie wobec tak hojnej ofiary 
p. Fenna, nie zdobyło się na tę kwotę, bez której 
gótowy gmach będzie stał martwą pustką.

„Co gorzej, — czytamy w odezwie, poświęco
nej budowie rzeczonego gmachu, — odwlecze się 
pracai, nie cierpiąca zwłoki. Spustoszenia wojenne 
nie ograniczyły się do strat materjalmych. Podko
pały ponadto zdrowie cielesne naszej młodzieży, 
zachwiały jej zdrowiem moralnem. Niema ofiar 
dość wielkich, przed któremi wolnoby nam oyło 
się cofnąć, aby tak straszne niebezpieczeństwo za
żegnać... Chodzi tu o zdrowie naszej młodzieży, 
chodzi o jej siły, o cały rozwój, całą przyszłość 
tych przyszłych obywatel’, co na swych barkach 
będą dźwigali dolę Polski, co będą ojcami, w y
chowawcami pokoleń nowych. Chodzi o zabezpie
czenie przyszłości, a na to znaleść musimy środki 
nawet w  dzisiejszych czadach".

Przekonani jesteśmy, że zbiórka publiczna, ma
jąca na ten cel odbyć się niebawem w  Krakowie, 
dostarczy mu znacznych funduszów. Idea bowiem, 
zaprojektowana przez Y. M. C. A. —  Związek 
chrześcijański, ale nie uprawiający żadnej propa
gandy wyznaniowej i apolityczny — zyskuje w 
grodzie pod'v. awelskim coraz więcej gorących 
zwolenników. Wystarczy zaznaczyć, że dochody 
w łasne gniazda krakowskiego wyniosły w  roku 
ubiegłym 22.000 złotych, podczas gdy w  roku 1923 
równały się zaledwie 900 złotym!

Zresztą ci. co rozumiejąc doniosłość pracy, do
konywanej przez Y. M. C. A., pragną przyjść jej 
/ pomocą, n:e powinni poprzestać na skromnym 
datku jednorazowym podczas zbiórki. Wstąpiwszy 
w szeregi członków Y. M. C. A., będą mieli *pu- 
sobność stałego jej pomagania. Józef Trenka.

Z DZIAŁALNOŚCI T. S. L. W  ZAKOPANEM.
(D) W  dniu 25 hm. odbył sjg w  Sokole, staraniem 
miejscowego Zarządu T. S. L., odczyt prof. Szu
mańskiego pt. „Stanisław Staszic", odczyt ilustro
wany był licznemi przeźroczami. Sala Sokoła zo
stała zupełnie wypełnioną przybyłą publicznością.

Z uznaniem podnieść należy, że na odczyt przy
była gremialnie z dyr. Bohusz-Zonczykiem i gro
nem nauczyc;elskiem tut. Szkoła przemysłowo-han
dlowa.

Odezwa.
Posłuszni' woli mego Arcypasterza, Najdostoj

niejszego Księcia Metropolity Krakowskiego, obją
łem probostwo przy kościele Najsw. Panny Marjt 
w  Krakowie, znanym powszechnie i drogim ni® 
tylko mieszkańcom Krakowa, ale i całej Polski.

Z jednei strony żal mi było szczerze porzucać 
notychczasową, duchowną placówkę przy kościele 
Kollegjalnym św. Floriana, na której spędziłem z 
górą 22 lat męzkiego mego wieku i zrywać serde
czne węzły, jakie mnie łączyły z parafją kleparską, 
jedną z najstarszych i najpoważniejszych w  naszej 
archidiecezji, z drugiej atoli strony zniewaiaia mnie 
do przyjęcia nowego, zaszczytnego stanowiska w y
raźna wola mego Arcypasterza i gorące umiłowa
nie tej prastarej Świątyni Mariackiej, które jako 
kapłan katolicki i polski w  sercu mojem od lat 
młodzieńczych nosiłem i noszę.

Zdaję sobie dobrze sprawę z ogromu prac i za
dań, jakie wziąłem na swoje barki. Z powodu dłu
go letn, oj wojny światowej, oraz idącycu w  ślad za 
nią fatalnych następstw moralnych i materialnych, 
kościół ten w  ciągu ostatnich kilkunastu lat stracił 
dużo ze swej świetnej przeszłości.
, Podczas gdy przy tym kościele za naszej jesz- 
cez pamięci pracowało kilKunastu księży, dziś jest 
nas zaledwie pięciu, wobec czego praca nasza nie 
może być tak wydatną, jak była przedtem. Mimo 
wszelkich trudności należatobj, przecież Ayfryó. do 
przywrócenia dawniejszego stanu rzeczy, chociaż
by w  części!

Sam kościół Mariacki, chociaż na oko zawsze 
okazały i majestatyczny i zdawałoby się, że nie 
tak dawno odnowiony i odmalowany genialnym 
pędzlem mistrza Matejki i jego uczniów, uległ w  
ostatnich dziesiątkach lat znacznemu zniszczeniu i 
wymaga w  niejednym kierunku rychłej i kosztowe 
nej restauracji, jeżeli to arcydzieło sztuki nie ma 
dalej radykalnie niszczeć.

Trudności nastręczają się wielkie!
Ufam jednak, że Bóg Najdobrotiiwszy i Matka 

Najświętsza, Królowa Korony polskiej, Patronka 
tego Kościoła, ni< poskąpią błogosławieństwa Swo
jego moim najlepszym chęciom i że te mnogie rze
sze, nie tylko z Krakowa, ale i z  całej Polski, któ
re jak dotąd, tak i na przyszłość skupiać się będą 
w  prastairych murach tego kościoła, wesprą usiło
wań a moje, modlitwą i groszem ofiarnym dopomo
gą mi do spełnienia moich ciężkich i trudnych za
dań, tern bardziej, że zbliża się 700-letni jubileusz 
rozpoczęcia budowy tego kościoła przez wieko
pomnej pamięci biskupa krakowskiego, Iwona O- 
drowąża, któryby należało odpowiednio uczcić.

O tę modlitwę i pomoc już dzisiaj, w  dniu uro
czystych moich z tym kościołem zaślubin gorąco 
proszę wszystkich miłośników tej prastarej świą
tyni, w  pierwszym rzędzie moich szanownych i 
drogich parafjan, zapewniając ze swej. strony , że 
w modlitwach moich nie przestanę polecać ich Naj
wyższemu Bogu i Najświętszej Pannie.

Ks. Dr. Józef KullnOwskt 
ArcLip.esbyter-Infułat Kościoła 

Najświętszej Panny Aiarji.
W  Krakowie, dnia 28 lutego 1926 r.

Gem Sikorski we Lwowie-
Dziś w niudziolę przybywa do Lwowa dowódca 

tutejszego D. O. K gen. Sikorski.
W  związku z przyjazdem wyraził życzenie, Dy 

z uwagi na ciężkie położenie Państwa ograniczyć 
przyjęcie do najskromniejszych form żołnierskich, 
całą energję poświęcając dobru służby. Natych
miast po przyjeździe rozpoczynr gen. Sikorski 
pracę. Tuż po przejęciu służby wyjeżdża do 11 i 12 
Dyw. Piech, i 6 Sam. brygady kawalerji, gdzie 
dokona przeglądu wyszkolenia wojskowego i we
źmie osobisty uaział w ćwiczeniach aplikacyjnych 
i grze wojennej.
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Co dzień niesie?
Dziś 28 Jutro pomeaz. Igo.

Romana.
Pierwsza kwadra księżyca.

Wschód słońca 6 27. —  Zachód 17.12.

STAN C IEPŁOTY w dniu wozorajBzym wyno
sił — 3° C.

| Co grają dziś w teatrach i I
REPERTUAR OPERETKI NOWOŚCI 

ul. Rajska 12:
TEATR OPERETKA NOWOŚCI. Dziś w nie

dzielę popoł. i wieczór reuja „Od A do Z pod su
kienką", ciesząca się ogromnem powudzeniem dzię
ki doskonalej grze całego personaiu artystycznego, 
bogatej wystawie, oraz balety układu Piotrow
skiego, wszystkie numery są codzień bisowane, w o
bec niesłabnącego pow odzenia dyiekcja utrzymu
je rewję „Od A do Z poo sukienką", aż dio czwar
tku przyszłego tygodnia.
W  niedzielę 28 bm. o godz. 3‘45 po południu: „Od

A do Z pod sukienką";
wieczór o godz. 7*45: „Od A do Z pcd sukienką". 

Poniedziałek: „Od A do Z pod sukienką".

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W  KRAKOWIE
Niedziela popoł.: „Polityka i miłość"* wieczór: 

„Pan minister".
Poniedziałek: „Przyjaciele".
Wtorek: „Pan minister".

TEATR  BAGATELA
Codziennie: „Semafor".

BAJKI DLA DZIECI Z OBRAZAMI ŚWIETLNE-
MI. Koło VI TSL. wyświetla w  niedzielę 28 lutego 
o godz. 4 pop. w  sań Tow. Technicznego przy ul. 
Straszewskiego 28, nową serję „bajek dla dzieci": 
W  zbożu — Ejsmonda, Lis ladaco — Balowe trze
wiczki — Kot w  butach — Oluś u króla zimy — 
w  wykonaniu pp. Z. Niklasówny, G. Stopczyńskiej, 
W ł. Szewczyka i E. Krymskiego. Wstęp 50 gr. 
m

Co grają dziś w kinach! '
Nowości: „Ten, za którym szaleją kobiety" Rudolf 

Valentino w  10-aktou ym dramacie sensacyjnym. 
Reduta: „Małpa swatem" sensacyjne przygody r.a 

polach śniegowych i morzu z udziałem wispaniale 
tresowanej małpy Koko. — II. część programu: 
„Malec szelma" arcywesołe przygody si.roi.ki 
i jego przyjaciela psa. W  roli głównej słodki 
chłopaczek J. Coogan. 11 aktów doborowego 
programu dozwolonego dla wszystkich.

Udecha: „Cud wilków", arcydzieło wszystkich 
czasów, 10 u ittkich aktów.

Wanda: „Cud Wilków".
Warszawa: „Tragedia Rosji i jej trzy epoki", car 

Mucołaj II- Ktoreński, Lenin i Trocki.
Kłno Muzeum: wyświetla w  niedzielę dnia 28-go 

lutego br. następujący program: „Eskimos Ma- 
nuk" 6 aktów zmagania się z surową natui ą 
kramy lodów. — „Fatalna trzynastka" komedja 
w  2 aktach. W głównej roli Jim i Jack.

PRZYJECHALI DO KRAKOW A:
Grand Hotel:

Ignacy hr. Sol tan — Zagórzany. Aleksander Kę
piński — Szczurowa, Liza Kępińska —  Szczuro
wa, Jan Uri anowski —  Warszawa, Bruno Mro- 
zewski — Warszawa, Michał Dunajecki — Sier
sza, dr. Zygmur* Jakubowski — Lwów, dyrektor 
Piotrow słd —  Katowice.

Dyżury’ nocne w cpicYach. W  nocy z niedzieli 
na poniedziałek (z 28 lutego ua 1 marca) służbę 
pełnią następujące apteki: D Apteka pod Złotą 
Głową, Rynek gł. 13, — 2) Apteka pod Trzema Ko
ronami, ul. Retoryka 1, — 3) Apteka Czternasta, 
ul. Lubicz 7, —  4) Apteka, ul. Strajomska 6.

W  niedztele (28 lutego) prz_z cały dzień służbę 
pełnią: 1) Apteka pod Złotą Głową, Rynek gl. 13,
2) Apteka pod Trzema K°ronami. ul. Retoryka 1,
3) Apteka Czternasta, ul. Lubicz 7, — 4) Apteka, 
ul. Stradomska 6, —  5) Apteka pod Słońcem, Linja 
A—B 43, 6) Apteka pod Eskulapem, ul. Gertrudy 1, 
7) Apteka pod Matką Boską, ul- Krowoderska 74, 
S) Apteka w Dębnikach, ul. Konopnickiej 1 — 9) 
Apteka pod Złotym Orłem, ul. Krakowska 9.

W  nocy z poniedziałku na wtorek (z 1 na 2 mar
ca) służbę pełnią: I) Apteka pod Koroną, Rynek 
gł. 22, — 2) Apteka pod Gwiazdą, ul. Florjańska 
15, — 3) Apteka pod Opatrznością, ul. Karmelicka 
23, — 4; Apteka, ul. Warszawska 39, —  5) Apteka 
pod Aniołem, ul. Dietlowsk? 76.

Czy teatr im. Słowackiego w Krakowie 
będzie wydzierżawiony?

W  najbliższym tygodniu prezydjum m. Krakowa 
przystąpi do rozpatrzenia sprawy teatru miejskie
go imienia Juliusza Słowackiego, w związku z koń
czącym się w czerwcu br, kontraktem z dyrekto
rem Trzcińskim.

Prezydjum miasta zastanowi się, czy wobec po 
ważnego deficytu ma prowadzić nadal teatr we 
własnym zarządzie, czy też wydzierżawić go na 
najbliższy sezon.

Nowa administracja klfrik krakowskich.
Jak się dowiadujemy, dyrektorzy klinik uniwer

syteckich w Krakowie, wobec znacznego ograni
czenia przez rząd kredytów na utrzymanie zakła
dów medycyny., uchwalili przyjmować na lecze
nie tylko tych chorych, którzy uiszczą z góry tak
sy kliniczne.

Uzyskane z tych opłat fundusze umożliwią pra
widłowe funkcjonowanie klinik, a w  części pójdą 
na spłatę długów, zaciągniętych w ubiegłych mie-

s'ącach przez administrację klinik U. J.
Zaznaczyć należy, że dotąd kliniki krakowskie 

leczyły także chorych ubogich bezpłatnie, których 
liczba np. w  klinice chirurgicznej wynosiła ostat
nio 50 procent.

Od jutra tj. od 1 marca br. wchodź w  życie 
nowa administracja klinik oparta na zasadzie sa
mowystarczalności każdego zakładu.

Straszna tragedja małżeńska w zakł. dla 
umysłowo chorych w Kobierzynie.

Urzędnik bankowy wraz z żoną nieuleczalnie chorą odbierają sobie życie.
Wczoraj w godzinach porannych zawiadomiono 

krak. EUŚ., iż w  Zakładzie dla umysłowo chorych 
w Kobierzynie znajdują się zv łoki mężczyzny i 
kobiety, którzy, jak się  zdaje, popełnili samobój
stwo.

Wysłane na miejsce wypadku organa śledcze tut. 
EUS. ustaliły, iż mężczyzną tym jest dr. Michał 
Fełdblum, łat 50, urzędnik bankowy zam. w War. 
szawie przy ul. Orlej 1. 12, zaś kobietą jego żona 
Helena z K°hnów, lat około 50, lekarka dentystka 
z Warszawy, która od dwóch lat cierpiała na roz
strój nerwowy, a od sierpnia 1925 pozostawała w 
leczeniu w Zakładzie w Kobierzynie.

W  liście pozostawionym przez denata wyjaśnia 
tenże, iż z nieuleczalnym stanem choroby swej żo
ny nie mogt się pogodzić, ie  ta w przebłyskach 
świadomości

PROSIŁA GO GORĄCO, BY JA ŻYCłA 
POZBAW IŁ, 

na co wkońcu się zgouził.
Korzystąląc z chwilowe) nieobecności pielęgniar

ki zakładowej, którą pod błahym pozorem z poko
ju usunął, Feldblum zażył wraz z toną jakiegoś 
białego płynu z dwóch flaszeczek.

Śmierć nastapiła natychmiast, gdyż pielęgniarka, 
wróciwszy po kilku zaledwie minutach, zastała, 
ich bez życia.

Denat był człowiekiem zrównoważonym, dbałym 
o zdrowie swej chorej żony, którą czysto odwie
dzał w Zakładzie i dz.ęki swej troskliwości nie 
wzbudzał w personaiu zakładowym żadnych po
dejrzeń, tak, że zamiar samobójstwa, z którym się 
odaawna nosił, r.;6gł wykonać bez ładnych nie
przewidzianych przeszkód. Koszta leczenia i utrzy
mania chorej żony uiścił w  Zakładzie juf z  góry 
za miesiąc marzec br.

PR ZYPŁYW  I STAN CHORYCH W SZPITALU 
ŚW. ŁAZARZA. Dnia 25 bm. przywieziono do szpi
tala św. Łazarza ogółem 62 chorych. Z pośród tych 
zanotowano: 12 wypadków chorób wewnętrznych, 
1 zakaźny, 14 chirurgicznych, 3 oczne, 8 ginekolo
gicznych i położniczych, 10 wenerycznych i skór
nych, 9 umysłowych i nerwowych, i 5 wypadków 
chorób dziecięcych. Chorób względnie zasłabnięć 
nagłych z powodu nieszczęśliwych wypadków, za
truć, okaleczeń itp.. zanotowano 7 wypadków.

Dnia 25 bm. opuściło szpital 35 rekonwalescen
tów. na dzień zaś następny pozostało na poszcze
gólnych oddz ałach ogółem 1069 chorych.

. - o —

ZJAZD RADY WOJEWÓDZKIEJ ZWIkZKU 
LUDOWO-NARODOWEGO W  KRAKOWIE. -
W  niedzielę, dn.a 28 bm. odbędzie się w  lokalu 
Stronnictwa. Rynek gł. 6, II. sch. 1. p. o godzinie 
10 rano Zjazd Rady Wojewódzkiej Związku Ludo- 
wo-Naiooowego z następującym porządkiem obrad: 
1) Położenie gospodarcze i polityczne państwa — 
profesor poseł Stanisław Głąbiński. Drezes Klubu 
Parlamentarnego Z. L. N., 2) Uwagi o budżecie 
Daństwowym — poseł Stanisław Rymar. 3) Spra
w y organizacyjne — poseł Józef Matłosz. 3) W ń- 
ne wnioski. Obecne posiedzenie Rady Wojewódz
kiej jest ważnem z tego względu, łi  będzie obszer
nie omówiony program gospodarczy i nowe tormy 
reorganizacyjne, opracowane na ostatnim Zjeździe 
Rady Naczelnej w  Warszawie.

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dnia 
28 bm. podczas Mszy św. o godz. 12 p. J. Mianow
ska (śpiew), prof. L. Bobilewicz (skrzypce), prof. 
T Flasza (organs), wykonają szereg utworów re
ligijnych.

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 28 bm. w 
kościele OO. Karmelitów Bosych przy ul. Rako
wickiej w  czasie Mszy św. o' godz. 11 przećpoł. 
wykona znany skrzypek proi. Franciszek Baszniak 
kilka utworów Chopńa, Szuberta i Schumana przy 
akompaniamencie organów prof. M. Woźniaka.

PRZYJAZD PANA MINISTRA SKARBU. W  Iz
bie handlowej i przemysłowej w  Krakowie odbę
dzie się w  poniedziałek o godzinie 4 popołudniu 
zebranie, na którem wygłosi przemówienie p. Mi
nister Skarbu.

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET urządza 
w  sali Szkoły Kumeckiej — Pniac 5 piski. Rynek 
gł. 34, II. p. szereg odczytów z cyklu: Co trzeba 
wiedzieć o naszych (kredach. Referaty wygłoszą: 
we wtorek 2 marca o godz. 6 prof. dr Klemensie
wicz: Posłuszeństwo w wychowanku Wtorek 9-go 
marca o godz. 6 prof. U. J. dr. St. Ciechanowski:

Sport, harcerstwo, jako czynniki wychowawczo.
Wtorek 16 marca o godz. 6 prof. U. J. dr. W . may- 
dell: Mody i życie towarzyskie a młodzież spół- 
czesna, Wtoiek 23 marca o godz. 6 prof. dr. M. Szy
szko: Kłamstwo w iy c ’u dziecka. Piątek 26 mar
ca o godz. 6 p. kurator dr. F. Przyjemskl: Udział 
dumu w wychowaniu dzieci.

CYKL ODCZYTÓW  POD TYT. „POLSKA A 
NIEMCY W  ROZWOJU DZIEJOWYM", mządzt 
ny staraniem Kcła Historyków U. Uniw. Jag. roz
poczyna w niedzielę dnia 28 lutego o godz. 5 pop. 
w sali 39 Colleg. Novum wyuład prof. Un. Jag. 
Jana DąbrowsLego na temat „Walka żywmłu nie
mieckiego o wpływ polityczny w  Polsce na prze
łomie XIII i XIV w.".

ZEBRANIE ASESORÓW DO SADU PRZEMY
SŁOWEGO GRUPY VI ł VII. tj. handlowców I 
urzędników odbędzie się w  poniedziałek dnia 1-go 
marca br. o godzinie 7-mej wieczorem w  lokalu 
Związku Zawodowego Urzędników Prywatnych, 
Sławkowska 6. Obecność wszystkich asesorów 
bezwzględnie konieczna.

ALLIANCE FRANCAISF donosi, że we wtorek 
dnia 2 marca prof. A. Neheicker wygłosi o godz. 
6-ej wiecz. w sali gimnazjum ul. Krupnicza 2, 1. p. 
odczyt pt, „Les anciennes ourotumes Lorraines".

RENDEZ-VOUS INTELIGENCJI NA DZIENNI- 
KARSKIM PODWIECZORKU ARTYSTYCZNYM . 
Dziś więc odbędzie się w  sali restauracyji Udzia
łowej (Drobnera) pierwszy z całego szeregu, wzno
wiony dziennikarsk, podwieczorek artystyczny, u- 
rządzony staraniem Związku Dziennikarzy Polskich 
w Krakowie. Już wczoraj zakomunikowaliśmy na
zw ska wybitnych artystów i artystek biorących 
udział w  tym podwieczorku artystycznym. Dzisiaj 
dodajemy bliższe szczegóły programu, który ścię
gnie niewątpliwie na tę dziennikarską „Czarną ka
w ę" liczną rzeszę miłośników sztuki i piękna. Mo
żemy więc donieść, że ulubiernoa publiczności kra
kowskiej i śląskiej, artystka opery katowickiej p. 
M. Chmielowa, śpiewaczka obdarzona szlachetnym 
tonem głosu, wykona przy akompaniamencie p. M. 
Wolskiej, cały szereg ary i i pieśni: Pucciniego (arjja 
z „Cyganerji"), Ma.scagniego („Kocha nie kocha"), 
Lipskiego („Nosił ci mnie konik gniady"), Kopy- 
styńskiego ( Nie mów nic o tem"), Lchara („Fras 
quita“ ). Ndwick.ego (Mazur: „Ach oocałuj mnie").

Do wielkich atrąkcyj dzisiejszego j>odwieczorku 
należy występ chóru podoficerskiego ---oizonu 
kra! owskiego pod batutą świetnego kompozytora 
prof. Fr. Koniora. Doskonały ten chór odśpiewa: 
..Pieśń góralską" —  Koniora, „Samotna różę" — 
Hermesa, „Idzie Maciek" — Gafla. i tegoż autora.
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„Od Krakowa*4, Dunieckiego — „Pieśń żołnierską**, 
Koniora — „Owczarz**, Galla — „Krakowiak** i ca
ły szereg innych utworów. Są to główne atrakcje 
podwieczorku, który uzupełniają występy p. Bla- 
dowskiej, młodej, utalentowanej pianistki, artysty 
dramatycznego p. Filusa, grafologa prof. Gralskie- 
go, oraz mistrzowska orkiestra 20 pp. pod oso
bistym kierunkiem p. J. Szreyera,

ARESZTOWANIE GROŹNEJ SZAJKI W LAM Y- 
W ACZY PODCZAS OBŁAW Y NOCNEJ W  KRA
KOWIE. W  czasie przeprowadzonej onegdaj obła
wy wieczorne] w  dz elnicy Kazimierz, organa tut. 
Ekspozytury przytrzymały 10 osób podejrzanych, 
z których 5 odstawiono za różne przestępstwa do 
aresztów sądowych, zaś resztę po stwierdzeniu 
identyczności uwolniono.

M;ędzy innemi przytrzymano nad Wisłą znanych 
włamywaczy Józefa Góreckiego, lat 35 z Krako
wa, Stefana Michniewskiego, lat 31 z Krakowa i 
Szynie na Brausa, lat 21 z  Krakowa, którzy na wi
dok zbliżających wywiadowców ratowali się ucie
czką, zostali jednak przytrzymani.

Przy  rewizji znaleziono przy wymienionych oso
bnikach przyrządy od włamania. Po przesłuchaniu 
włamywaczy odstawiano do aresztów sądowych.

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. Wozoraj zdarzył 
się we dworze Szajnowicza w Dębnikach nieszczę
śliwy wypadek. Oto robotnik Nodzyński, lat 51, 
złamał sobie w czasie pracy dwa żebra Wezwane 
pogotowie ratunkowe, po udzieleniu pierwszej po
mocy, przewiozło ofiarę wypadku na klinikę chi
rurgiczną.

TARGNĘŁA SIĘ N A  SWE ŻYCIE. Wczoraj 
wezwano lekarza dyżurnego pogotowia ratunko 
wego na pi. Zgody 1. U , gdzie Regina Nuntz, li
cząca ldt 20, wypiła w zamiarze samobójczym 
większą ilość jodyny. Desperatkę przewieziono do 
szpitala św. Łazarza. Przyczyna zamachu nie
znana.

ZASŁABŁA W KOŚCIELE. W  kościele 00. 
Franciszkanów zasłabła nagle Marja Gil, lat 37, 
wdowa, zam. Jabłonowskich 1. 3. Wezwane pogo 
towie ratunkowe udzieliło jej pierwszej pomocy 
i przewiozło do mieszkania pod opiekę domową.

W ŁAM YW ACZE SKRADLI FUTRO. Ze zam 
kniętego mieszkanią Franciszka Tysowskiego przy 
ul. Kaimelickiej 1 3 skradziono futro męskie war
tości 300 zł., będące własnością Władysława Śta- 
szyazyna, sł. fil., który futro to pozostawił u Ty- 
sowskiego.

KRADZIEŻE. Edward Załasiński, zam. Aleja 
Mickiewicza 1. 49 doniósł, że skradziono na jego 
szkodę bieliznę ze st.ychu wartości około 500 zł 
Wojciech Mazanek z Jugowic, pow. Kraków, zgło 
sił, że skradziono mu z wózka w Krakowie przy 
ul. Starowiślnej jedną protezę damską, którą wióz> 
do naprawy, wartości 300 zŁ

AM ATORZY CHRZANU. Tomasz Pńzenek, zam. 
ul. Kaz. Wielkiego 1. 48, doniósł, że nieznani spra
wcy wykopali w nocy w jego ogrodzie i skradli 
około 200 kg. chrzanu, wartości 300 zł,

—  o o o  —

Z sali sądowej.
SPRAWA KRADZIEŻY W „POLSKIM  GLOBIE*.

Wczoraj toczyła się przed s. s. o. Sztuberem 
w sądzie okręgowym karnym w Krakowie odro
czona swego czasu rozprawa przeciw strażnikowi 
celnemu Antoniemu Mendosze, urzędnikowi celne
mu Marianowi Neugebauerowi i magazynierowi 
„Polskiego Globu** Stanisławowi Witśowsk emu 
o zbrodnię kradzieży, którą popełnić mieli w pa
ździerniku 1925 r. w ten sposób, iż jako spólnicy 
kradzieży, zabiali z posiadania rozmaitych kup
ców, których towary złożone były na składzie 
w „Polskim Globie* rozmaite rzeczy, jak swetry, 
noże, koronki itp. wartości ponad 2 tys. złotych.

Po przeprowadzeniu postępowania dowodowego, 
w toku którego przesłuchani byli poszkodowani, 
oraz robotnicy zajęci w „Polskim Globie*, a wkoó- 
cu wywiadowcy, którzy rewizję i dochodzenia 
przeprowadzili, wydał sąd wyrok zasądzający An
toniego Mendocbę (t ronił adw. ar. Woźniakowski) 
za zbrodnie kradzieży na karę ciężkiego więzienia 
przez 3 miesiące, Marjana Neugeb mera (bronił 
adw. dr. Lustgarten) za przekroczenie kradzieży 
na 14 dni aresztu ścisłego, zaś uwalniający od 
winy i kary Stanisława Witkowskiego (bronił adw. 
dr. Schoenwctter). Oskarżał prokurator Stawaraki.

— o o o  —

Z SALI KONCERTOWEJ.
.X I. Poranek Symfoniczny* orkiestry Związku 

muzyków. —  Koncert p. O lgi u y.
Program doskonale przygotowanej produkcji, po

święcono w całości utworom Czajkowskiego, które 
nie schodzą  prawie z programów —  tego wysoce 
sympatycznego zespołu —  z zupełnem prawie po
minięciem polskiej twórczości symfonicznej. Dyry-

W  Sądzie Okręgowym karnym  w  Krakowie, w  czasie 
porządkowania pokrytych warstwami pyłu dawnych akt 
sądowych, znalez ono przed k il.u  dniami oryginalny do 
kume t Sądu krakowskiego, a m ianowicie w yro * z 1845 r.

Doknment ten, którego k> pję zamieszczamy powyżej, 
zasługuje na uwagę już nie tylko ze względu na orygi
nalną jego formę, sta-anne, kaligraficzne wykouanie i ów 
czesny styl sądowy, lecz także ze względu na sam wy-

gowałT. Mazurkiewicz, muzyk wytrawny,kapelmistrz 
d< skonały, o tempeiamencie i dużej swadzie dy 
rygenckiej. Wykonanie ,IV  Symfonji* nosiło cechy 
niezwykłej staranności, wielkiej znajomości dzieła, 
które przedstawiło się w całej plastyce swych wa
lorów muzycznych. Szczególnie Scherzo i Pizzicato 
ostinato, zagrane zostały bardzo pięknie przez kra
kowskich filharmoników. Również poemat symfo
niczny „Romeo i Julja' odznaczał się trafnością 
ujęcia. W koncercie współdziała młoda pianistka 
p. Ludmiła Berkowitz, uczennica prof. labuńskiego, 
dając w zgrabnie —  i nie bez pewnego artyzmu — 
zagranym „Koncercie b mol", dowody talentu pia 
nistowskiego, wiele obiecującego.

We wtotek, odbył się w sali Starego Teatru 
koncert p. Olginy, jak zapewniały komunikaty 
„polskiej* śpiewaczki o rosyjskiem nom de guerre. 
Na koncercie tym nie mogłem być obecny. Udało 
mi się jednak usłyszeć p. Olginę na drugi dzień 
w Katowicach, kreującą partję Roxymy w „Cyru
liku sewilskim*. Z prawdziwą przyjemnością skon
statowałem, iż za pseudonimem tym ukryła się 
p. Józefowiczówna, wilnianka, którą przed dwoma 
laty poznaliśmy w tej samej partii, jako p. Lasar, 
Obecnie jako małżonka (iak mi mówiono) członka 
polskiej ambasady (czy konsulatu) w Zagrzebiu, 
tam święciM triumfy śpiewackie.

Talent p. Olginy rozrósł się, zmężniał, zjędrniał

m>jii kary, k fóry .karę s^eśclom iesfę^ego ciężkiego w ię 
zienia, cb łjg ią  na początku i końcu kary po kijów pi.it- 
naście zaostrza".

O ile nam wiadomo, te odgrzebane z pyłu starodawne 
akta sądowe, mają uledz — jako bezwartościowe i prze
starzałe — zniszczeli u. Możeby bj sprawą zajęły się czyn
niki kompetentne, gdyż n iek iórj z tych akt, w  rodzaju 
powyższego, mogą stanowić cenny zabytek bibliograficzny

i to, zarówno w kierunku wokalnym jak i dra
matycznym. Metoda, której ściśle trzymała się śpie
waczka w czasie pierwszego występu, (co wysoce 
przychylnie usposobiło wówczas znawców i Iu- 
bowników kunsztu śpiewaczego), pizedstawiła się 
obecnie w formie indywidualizowania się i ako- 
modowania, do nieprzęciętnego talentu artystki, 
obdarzonej ponadto dużą muzykalnością, wielkiem 
poczuciem smaku i estetyki wykonawczej. Z wy
słuchania świetnej kreacji tej wytwornej artystki, 
która cieszyła się wielkim sukcesem u wypełnia
jącej widownię publiczności, wnoszę, iż produtrcia 
krakowska dystyngowanej śpiewaczki, była nie
wątpliwie szeregiem sukcesów, po każdej z aryj 
objętych programem, nie wątpię, iż ewentualnie 
następne koncerty, cieszyć się będą wielkiem po
wodzeniem. Stanisław Bursa.

ZE SPORTU.
Wisła —  Olsza. Zawody te rozegrane zostaną 

na boisku W isły o godz. 3*15 popoł. Obie druży
ny wystąpią w  swych najlepszych składach.

Wawel — Krowdrza. Dnia 28 lutego, br. o godz. 
11*15 przedpołudniem na boisku K. S. Olsza roze
grają powyższe drużyny mecz przyjacielski. Ze 
względu na doskonałą formę obu drużyn, zawody 
te budzą ogólne zainteresowanie.

Na tropie fałszerzy pięciozł. w Krakowie.
W  ostatnich dniach wpadła policja krakowska 

na ślad pusz. aula w obieg fałszywych banknotów 
pięciozłotowych.

Skonfiskowano po różnych sklepach w naszem 
mieście większą ilość takich falsyfikatów, któremi 
płacono za nabywane towary. Podrobione bilety

bankowe różnią się od prawdziwych tern, że ma
ją jaśniejszy druk zielony i podpisy nieco zatarte.

Policja śledzi za fałszerzami, którzy prawdopo
dobnie stali w  kontakcie z szajką ujętych niedaw
no fałszerzy w środkowej Małopolsce.
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Lwowscy rabini w opałach.Zawody narciarskie w Zakopanem. (D ). W  dniu 
27 bm. odbędą się zaw od y narciarsk ie  na Hali Gą
sienicow ej. „B ieg  hali G ąsien icow ej" dla seniorów  
I, II i III ki. B ieg i dla jur. arów  i pań trasa  4 kim.

W  dniu 28 bm o godzinie 12 konkurs skoków 
w Jaworzy nce. Nagrody w żetonach i dyplomach.

Rugby.
Ewolucja sportu w Polsce rozwija się nicsem 

nie tamowaną siłą wewnętrzną. Coraz więcej przy
bywa czynnych zwolenników, coraz więcej bier
nych admiratorów, nawet i czynniki państwowe 
zaczynają uznawać konieczność popierania 
Sportów.

Wraz z tem zainteresowaniem się sportu wzbo
gaca się w Polsce lista uprawianych ćwiczeń cie
lesnych: lekko-atleryka, gry amerykańskie (volley 
i oackott bali), boks, narciarstwo i hockey zdoby
wają sobie liczne rzesze zapalonych amatorów. 
Również g-a rugby tak popularna na Zachodzie 
zaczyna przyjmować się u nas, w czem prym wie 
dzie Warszawa.

Historja rugby jeat długa, aą poszlaki, ze już 
Rzymianie uprawiali tę gałąź sportu, pewnem jest 
natomiast, że nazwa „rugny" pochodzi od jej naj
żywotniejszego ogniska —  małej angielskiej mie
lemy Rugby. Podlegając stopniowym medyftkacjom 
zabawa żaków szkoiy rugbijskiej stan zię jednym 
z najpopularniejszych sportów Europy, Ameryki, 
ba nawet Australji i wysp Nowo Zelandzkioh.

Na czernie więc polega jej urok, gdzie tkwią 
przyczyny tej popularności? Jak wogóle w>gląda, 
jak się odbywa? Oto pytania na które pobieżnie 
oapowieiuy.

Rugby jest grą tego samego typu co i piłka 
nożn a : ośrodkiem jej to mała, jajowatego kształtu 
piłka, którą należy zdobyć upragniony punkt — 
goal. Są tahże dwie bramki o wyglądzie dużego 
druaowanego „H ( jest także konieczny porosły 
trawą plac (14 4X 70  m.). Dwie walczące part je 
liczą każda po 15 ludzi; od tego momentu mu
simy pomówić o różnicach miedzy piłką noŻDą 
a rugby. Zasadniczo bowiem „piętnastka* dzieli 
się na cztery grupy - przedownlków, „po łów ki", 
„trzyćw ierciS  i arjergarde, ale ilość poszczegól
nych grup i sam system rozstawienia zależy od 
taktyki aanej drużyny. Każdy graci ma prawo do
tykania piłki caiem ciałem, może lą kopać, rzucac 
(tylko w kierunku swojej bramki), popychać gło
wą, biec, trzymając w  ręku itp.

Z chwilą jednak, gdy w rękach jego spoczywa 
piłka, prseciwmcy mają prawo łapania, wyrywa
nia mu jej, chwytania go aa nogi itp. Chodzi bo
wiem o zatrzymanie gi uczą: gdy ten przebiegnie 
przez lln ję bramki (nie przez zamą bramkę I) 
zyskuje dla swej partji punkty.

Te zasadnicze przepisy stwarzają I  rugby grą 
znacznie trudniejszą 1 żywszą od piłki nożnej 
grę, w której siła, szjbkoać, decyaja poszczę gól* 
nycn graczy, oraz idealne agranie techniczne i tak* 
tyczne całego zespołu, głównie w dziedzinie poda
wania i t  zw. „zmagań" —  decydują o wygranej.

Zmaganie to także swoistolć rugby.
Oto dookoła puki grupują się z obu stron gra 

eze, stwarsająo OOl w rodzaju żywych dwóch 
U ran ów ; gra polega na tam, aby przeciwników 
odeDcmiąó, a jednoostżnie dać moźnolć „urwania" 
się z piłką swojemu partnerowi.

O fotograf] i czasu.
Czyżby istotnie można sfotografować czas?
l o  tajemniczo coś. którego żaden mózg ludzki 

nie ińtiie sobe zobrazować, czyżoy można ucnwy- 
Cić i utrwalić itó płycie fotograficznej?

Wybitny uczony francuski. Ferie, dokonał tego 
dzieła — cudu techniki i nauki, dzięki olbrzj mlemu 
rozwojow na polu astronomii praktycznej. Pisaliś
my poprzednio, jak dalece ważne jest dla nauki 1 
badań astronomicznych obliczanie najdokładniej
szego czasu. Najpunktualniejszym zegarem jest 
przecież nasza ziemia, która w przeciągu 24 godzin 
obraca sie dokoła swej osi z niezawodzącą puńktu- 

• alnością. A tarczą tego odwiecznego zegara jest 
gwiazdami zasiane sklepiettie niebieskie. Ruch 
gwiazd, które da ieki obrou wi globu ziemskiego 
szybują w  majestatycznym locie ponad głowalmi 
nasremi, umożliwiają astronomom obliczenie czasu 
iak najdokładniejsze. Celowi temu służy '.pecjalny ' 
teleskop, wykierowany stale na płaszczyznę połu
dnika, ową urojoną płaszczyznę, która łączy zenit 
nieba z gwiazdą polarną. Wiadomo dokładnie, kie
dy dana gwiazda płaszczyznę tę krzyżuje, znaj
dując się w tej chwili u punktu kulminacyjnego 
swej drogi codz ennej. W  teleskopie owym płasz
czyznę połudin:ka oznacza cienka niteczka. W  :lnvi- 
U, kiedy dana gwiazda przechodzi w swej kosmi
cznej dali poza niteczką w  teleskopie, astronom 
naciska aa guzik elektryczny i daje sygnał, Nastę-

, .Rewolwerowe" awantury podczas „sądów 
rabin ackich".

Biura tutejszego rabinatu były przedwczoraj wi
downia wielkiej awantury, ukrywanej obecnie za
równo przed okiem policji, jak i szerszego społe
czeństwa do tego stopnia, że nawet nazwiska w y- 
stępujących osób zostały na lazie. okryte rąbkiem 
tajemnicy.

Z wiarngodnego źródła dowiadujemy się o prze
biegu tej wielkiej „rewolwerowej" awantury. 1 tak 
przed kilku laty syn pewnego zamożnego żyda 
lwowskiego zapoznał się z pewną biedną żydówką 
tarnowską i pragnął wstąpić z nią W związki mał
żeńskie.

O ii® z iednei strony rodzice panny byli zado
woleni z tego obrotu sprawy, to z  drugiej rodzice 
pana młodego stawiali różne trudności, —  nie chcąc 
aby syn ich żenił się z ubogą. Aie zwyciężył syn, 
odbyło się wesele i niebawem młoda para zamie
szkała we Lwowie. W  ostatnich miesiącach sto
sunki pomiędzy młodymi Doczoły się oziębiać, a 
mąż stwierdził niebawem, że jego młoda żotu w y
kradała mu z kasy znaczniejsze sumy pieniężne i 
przesyłała je swym rodzicom - - do Tamowa.

Stwierdziwszy ten stan rzeczy, — młody mąż 
popadł w  chorobę nerwową i za poradą swych 
rodziców postanowił się rczy ieść ze swoją żoną. — 
Jej rodzina, dowiedziawszy się o tem, zażądała 
4.0u0 dolarów jako ceny, za którą zona zgodzi się 
na rozwód. Po długich targach mąż zgodził się na 
owi* propozycję i przedwczoraj zjawJH się wszy
scy w  gmaćnu rabinatu na t. zw. „sad rab'nacki“ .

Panika na „sądzie rablnacklm".

Zjawiły się tam tedy obie s.rony, przybył mąż 
i jego żona wraz z ojcem i bratem, który — jak 
wieść z poza murów gmachu rabinatu niesie. — 
nazywał się Dorfmann. Mąż nie chciał się zgodzić 
na wypłatę 4.000 dolarów, chociaż poprzednio już 
wyraził w  tej mierze swoją zgodę, wobec czego 
brat jego żony zażądał od rabina, ażeby zmusił 
go do zrealizowan a poprzednio wyrażonej zgody 
A gdy mąi w  dalszym ciągu zajmował oporne 
stanowisko, wówczas Dorfmann wyciągnął z kie
szeni rewolwer i zagroził nim opornemu mężowi

Powstała panika. Rabin — wieść z za murów z 
pośród wtajemn czonych nazywa go Alterem, — 
wybieg.' szybko z pokoju, a ponieważ skłaniał się 
na stronę męża, przeto Dorfmann zwrócił się z re
wolwerem w  ręku przeciw rabinowi.

Przepisy rugby są bardzo szczegółowe - punkta 
cja jtst niejednolita, zwyczajne przebiegnięcie linii 
doje 2 puńLty; przestrzelenie (dugą) bramki 3: 
przyUm latnieje caiy szereg reguł ochronnych, dc 
tyczących „plasowania" ichwytania biegnącego gra
cza za nogi). „Zmagania* ild., ale nie aposób tagt 
wszystkiego tutaj uwzględnić.

Przepisy te były konieczne do wprowadzenia. 
Jak łatwo wywnioskować z przytoczonych ogól 
nych zasad daje ruęby pole do całego szeregu 
aktów podnieconego temperamentu lu b 'w ro
dzonej brutalności. Dawniej w Ameryce matebe 
rugby kończyły się powaźnem poranieniem Części 
uczestników.

pnie porównuje już tylko na podstawie dokładnych 
tablic, podających Czas punktu kul ninacyjncgo da
nej gwiazdy, ów czas, wymagany z zegarem ob
serwatorium, aby stwierdzić różnicę między dokła
dnym czasem astronomicznym, a eżasem, wska
zywanym przez zegar.

Metoda ta u noźliwia dokładne określenie czasu, 
przy którem błąd wynosić może najwyżej drobny 
ułamek sekundy. Błąd jednak, jakkolwiek bardzo 
mały. Istnieje W tym wypadku zawsze. Caiy prze
bieg czynności astronoma przedstawia się przecież 
następująco: Oko jego spotrzega gwiazdę za nite
czką w  soczewce, poczem ręka jego szybko po
suwa się ku guzikowi i wykonuje ruch, dający sy* 
gnat elektryczny. Ruch ten ręki wymaga pewnej 
cząstki czasu, pominąwszy ów minimalny ułamek 
sekundy, w  którym spotrzeżenle gwiazdy powo
duje odruch wnlL aby dać sy gnali Różnice te sa 
oczywiście minimalne i nie posiadaia w życiu pra- 
ktycznem żadnego znactenia. Przy obliczeniach a- 
stronomicznych jednak, jak wiadomo, uwzględnić 
trzeba często dziesiętne i setne sekundy. Wysifki 
astronomów dążyły dlatego w tym kierunku, aby 
uiednolicić obie czynności: spostrzeżenie gwiazdy 
ł nadanie sygnału. Ce, ten można było osiągnąć 
jedyn e — przez zupełno wykluczenie przy tej 
Pracy działalności ludzkiej. Człowieka za»: mila 
maszyna, która pracuje punktualniej od człowieka, 
obywając się bez impulsów woli.

Przy obserwacjach astronomicznych, wymaga
jących jak największej dokładności, dawno już za-

Rabin, przestrachem zdjęty, szybko udekał schc- 
da ni na wyższe piętro, a Dorfmann. pośpieszając 
za rabinem, strzelił za nim, ltcz chybił.

Rabin schowa! się na strychu, u potem 
wylazł na dach, 

kiedy zaś z niego zlazł na padół płaczu, —  o tem 
milczą wtajemniczeni. 'r ymezasem nietylko rabin 
zląkł-się rewo^eru, ale i inąż, który czemprędzej 
rzucił na stół 4.000 dolarów i umknął z biura rą- 
binackiego. — rzuciwszy zlecenie, aby mu do do
mu odesłali akt rozwodowy.

Powyższe zajście wywołało wśród żydowskie
go tłumu wielkie wrażenie i szeroko jest kolpor
towane od ust do ust po zaułkach trzeciej dziel
nicy, Osoby w  tej mierze mia*odajne, starają się 
całe zajście otoczyć jak najściślejszą tajemnicą, 
które na razie tak jest strzeżona, że nawet nazwi
ska działających osób są nią osłonięte. '
..Dntgi podobny wypadek jest nie mniej chara*- 

terystyeżny.
P°dcZas „sadu rablnack-egO" u rabina ZSfa też 

omal nie przyszło do strzelaniny.
Inna nieco od tamtej sprawa. Leon Letz, rzeż- 

nik, posiada sklep z w yąbcm  mięs? przy ul Ły- 
czałurwskiej 12. Dobrze mu się wiodło, zgarniał 
pieniążki, aż tu pewnego razu wyrasta mu pod 
bokiem, bo w tej samej kamienicy, poważna kon
kurencja. Oto Oskar i Maurycy Komanowie wraz 
z MaKserr Ballem otworzyli w  tej kamienicy sklep 
konkurencyjny.

Letz, zagrożony poważnie w  swych interesach, 
począł odgrażać się. konkurenci otrzymywali raz 
PO raz anonimowe kartki i listy z pogróżkami i 
odnieśli się do rabina Ziffa o rozsądzenie sprawy.

Rabin Ziff zawezwał obie strony na „sąd rabi- 
naeki". Przybyli Kormanowie, przybył 1 Lerz do 
domu ratma przy ul. Blacharskiej. Gdy rabin za* 
czął sprawę rozsądzać, — Letz wyciągnął nagie 
rewolwer i zagroził, że konkurentów swych po- 
wystrzela, — Jak się sprawa zakończyła, niewia
domo.

Kormanowie zwrócili się wczoraj szerokiem pi
smem ao ekspozytury policyjno-śledczej z prośbą 
o ochronę swego życia, albowiem — jak piszą, — 
„Letz jest tu e bezpiecznym na tle stosunków inte
resowanych".

Obie sprawy s ą  nader charakterystyczne. Aleo- 
ta.ty na rabinów, rewolwery w  rękach żydowinów, 
— to nowa rzecz, w kronikach żydowskich jeszcze 
nlep;sana...

Obecnie i asm styl gry, przesuwający punkt 
ciężkości ze zmagań do podawania i zaostrzenie 
prżepfsów „ochtounycli" spowodowałby, że rugby 
stało się o Wiele bezpieczniejsze, nie tracąc nie na 
swej żywiulowoś':i, stało się bardziej skompliko
wane, bo wymaga nie byle jakiej zdolności kom
binacyjnej.

Rugby jest zatem sportem zdrowych ludzi.
sportem wymagającym jednocześnie i żiły ł szyb
kości »  inteligencji, sportem o swoistym rytmie, 
który właśnie porywa graczy l widzów.

Te właśnie zalety stanowią przyczynę popular* 
nośoi rugby.

— o 0 o —

— J‘-U-1-  l * *  'i- I -

s tą p a n o  łudzące się oko ludzkie —  daieiro p e w 
niejszą p łytą  fo tograficzną. T ak  i tutai Teleskop 
łączy  się ez specjalną k am erą  fo tog raficzn ą; naj
w ażn iejszą je j częścią  sk ład ow ą je s t  lusbn, skon
struow ane z preparatów  zw iązków  potasowych. 
Lustro to posiada dziwną właściwość: będąc O- 
św ictlone, przepuszcza prad e lek try czn y . W  chwili 
zaś zaciem m cnia prąd e lek try czn y  nie może prze
niknąć- łnsira, kiedy w ięc  b ły sz cz ą ca  gw iazda U- 
kazuje się w- teleskopie, a promień je j pad? ha lu
stro, przez kam erę p rzep ływ a prąd elektryczny. 
Który na autom atycznie poru szające j się płycie fo
tograficznej. regulu jącej rów nocześnie bieg zegl> 
r.a, W yw ołuje syg n aJ św ietlny, widoćztly w  po
staci n ieprzeru  anego szlaku św ietlanego. S o c z e w 
kę dzieli jed nakże cienk? n iteczka.

O w  m om ent k ry ty czn y , k tóry  należy uchwycić, 
nartępuje. ja k  Wspomniano w chwili, kiedy gw>&- 
zda sk ry w a  się za niteczką. N iteczka ch w y ta  więc 
promyk gw iazdy, a  lustro przez ułamek s«Kundy 
znajduje się w ciem ności. Prąd elektryczny prze
s ta je  d ziałać i św ietlany  szlak  na płycie fotografi
cznej u ry w a się na krótki bardzo m om ent. Luka 
m iędzy obw iną częściam i pr zerw anego szlaku świe
tlanego je s t  w ierną „ fo to g rafją " dokładnego czasu, 
ustalonego przez o b serw a c ję  gw iazd.

P on iew aż lustro na re fleks św iatła  leagu je  na- 
tych.ni ast. a prąd elek try czn y  znowu z b ły sk aw i
czną s z j bkością  zaczy n a  działać, z jaw ienie J«e 
gw iazdy przed nitką teleskopu i uchw ycenie tej 
przez sygnaz św ietlny następują równocześnie!
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ADMIN ISTRACJA OTW ARTA
od godz. 9— 12 w połudn e 

i od godziny 4 — 7 wieczorem OGŁOSZENIA Drobne ogłoszenia 

dla poszukujących 50 gr. F I
L i

Różne

SYNDYKAT liuansowy wypożycza kapitały zdrowym przed
siębiorstwom handlowi m lub przemysłowym pirez gwa
rantowanie subskrypcji na akcje i obligacje w Londynie. 
Zgłoszenia w  języku angielskim lub niemieckim do P. U. E. 
c/o Streefs Gracethurch fat, London F. C. 3. 371

WYBOROWE sz( .oty w oliw ie poleca po cenach przystęp- 
nycn Eabryka Konserw „Union", Sp. ALc., Gdańsk, Lgf. 
Hanptstr. 7/c. 369

FRANCUSKIEGO języka, początków i konwersacji ndziela 
repatrjantka. Ceny b. przystępne Łaskawe zcłosze lia pod 
„Nauczycielka francuskiego" do Administraoji „Gońca 
Krakowskiego*. 365

LEKCJI gry na fortepianie udzielam po przystępnych ce
nach Mar]a Raciborska. Wiadomość: św. Marka 25, Ul. p., 
codz. od 3— tt popołudniu. 348

MASZYNY do szycia używane kupuję, plącąc zaraz go 
tówaą, Krischer, Plac Nnwy Żydowski 9. 385

KOSTJUMY, płaszcze, według najnowszych żnrnaii wyko
nuje przer siły męskie, fachowe, po cenach nizkich, oraz 
suknie spacerowe i wirrzorowe. Pracownia Sudeu Ewy 
Skoiubowej, Fiorjańska 21. 353

SZOFER, kawaler, z dobremi świadectwami, poszukuje po- 
saay za minimalnem w: nagrodzeniem, mie}scowość obo
jętna. Zgłoszenia do Administracji „Gońca Krakowskiego* 
Pod „Ford", 382

PRACOWNIA kapeluszy Jana W i ka, Dolne Młyny 7, par
ter, przyjmuje kapelusze męskie i  damskie, Siomiane, 
Licowe, do przerabiania według najnowszych fasonów. 

' Ceny niskie. 384

KAŻDEJ pracy, chociażby czasowej, poszukuje zreduko
wany urzędnik. Łaskawe zgłobzenia przyjmuje Adrrinii-tr. 
„Gońca Krakowskiego* pod „Pomoc” . 378

MŁOOY cziowi.sk, energiczny, snmienny, pracowity, pocm 
kuje jakiegokolwiou zajęcia (woźnego, portjera i i p.).

u i  zgłoszenia pod „Zajęcie" przyjmuje AdminiMr- 
„ Gońca Krakowskiego* 380

WSZYSTKICH posiadających jakiekolwiek iniormacje o m iej
scu pobytu G iie li — Marji z Ludzky Hasso Agopsowiczo- 
wej, córki Józefa i Franciszki z domn 3vee, ur. 4 czerwca 
1889 r. w Wiedniu, żony Mieczysława Hasso-Agonsowicza 
ostatnio zamieszkałej w r. 1922 w  Wiedniu —  nad ijłać 
takowe —  Wilno, Zawalna 11. Kolegjum Wileńskie Ewan- 
gielicko-Reformowane 391

WSZYSTKICH posiadających jakiekolw iuk informacje o miej
scu pobytu Konstancji z Gorczyńskich Duikiewiczcwej 
córki Adama i Rozalji, nr. w ziemi Płockiej i 5 września 
1888 r., żony Ignacego Dutkiewicza, ostatnio zam eszkatej 
w  Warszawie przy uL Wolskiej L. 16, nadsyłać takowe — 
Wilno, nL Zawalna L. 11. Kolegjnm Wileńskie Ewangie 
licko-Reformowane. 392

i ty -
jako korepetytorzy

W  Stow. Studentów Akademji Górniczej w Kra
kowie istnieje Sekcja Pośr. Pracy, która polecając 
zdolnych korepetytorów dla nczniów szkół średnich 
w miejącn i na wyjazd, zyskała sobie uznanie oraz 
zaufanie osób interesujących, jako jedyne źródło 
w Krakowie, z którego polecenia akademicy-górnicy 
jako korepetytorzy, wprost w zdumiewający nieraz 
sposób potrafili w krótkim czasie uzyskać dodatnie 
wyniki ze swej pracy. To te ł zaułanie do akade- 
mików-górników jako korepetytorów wzrasta,o czem 
świadczy coraz to większa ilość zgłoszeń. Wszelkie 
sprawy załatwia Sekcja bezinteresownie, listownie 
lub ustnie we wtorki i piątki od 1— 2 godz. (ul. Lo
retańska 18, 111. p.) Przyjmuje także prace rysun
kowe z geodezji, konstrukcji maszyn, budownictwa 
i inżymerji 1 L p. 368

r ł lw w w w w w y w i ir j r (b 4 l* 'g  a

L.

Tylko na czas przedświąteczny
Korzystajcie z okazji.

8 metry materjału tylko 15 zł. BO groszy.
Prowadząc od szeregu lat sprzedaż towarOw włó
kienniczych we Lwowie, i będąc w posiadauin ko
losalny'- zapasów materjałow z p o ' odu brakn 
gotówki i i astoju postanowiliśmy sprzedawać, & n« 
prowincję wysyłać pocztą odcinki na garnitnry 
po cenacn ouecale niebywale niskicn, a mia
nowicie Polecamy 3 metry maierjału ubranio
wego, czysto wełnianego na garnitnr męski lub 
kostjum damski, powójnej szerokości, w najmodme - 
szą krateczke lub pa sęczki we wszystkich kolorach 
jak to: popielaty, grana*jwy. zielony, bronzowr 
za 3 metry tylko 15 zł. 50 gr. Taki sam ma- 
terjał w  wyższym gatunku „Modern4*, cena 
za 3 metry 28 zł. (mo -e być gładni). a gatnnek naj
wyższy „London-*, cena za 3 metry 37 zł.50gr. 
Na żądanie kiijentow dodajemy nompiet podszewki 
jod  marynarkę, kam zeikę, soodnie, do rękawów, 
kieszeni, za 3  zł., a najwyższy gatunek 10 zl. 50 gr. 
Na prowincję, do wszystkich miast i miasteczek 
całei Polski wysyłamy pocz.ą za pobraniem (piąci 
się przy odbiorze). Zs przeayisę i opakowanie do

licza się 2 zł. 50 gr. Adresować: 862
Lwmki Spółki IIKâ ufaktû )w<, - Lwów, ulloi ikadaaleki L 23.

m m  OD BOLU GŁOWY
DLA 
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Browar l l r a M i  Jana Bólra i“ 7
wyrabia „ M A L T Y N C "  wyrabia

zawierającą wysokowartośclowe składniki odżywcze 
i ułatwiające trawienie, co stwierdza niżej przy
toczone świadecl wc Krak iwskitgo Towarzys.wa Le
karskiego i Komisji przemysłowo-lesarskiej *»,goż 
Towarzystwa i dlatego nadaje się znakomicie lo  
odżywiania osób osłabionych i chorowitych, jako- 

też uzieci.
„ M A L T Y N f "  jut do nabycia to ws jsftirt aptekicb i dnirajitk.

Oap i  świadectwa.
Krakowskie Towarzystwo Lekarskie na posiedze

niu naukowem w  dniu 17-go lutego 1926 r. uchwa
liło polecić preparat Krakowskiego Browaru Jana 
GO Iza pod nazvą „ M a i ł y  «a  ‘ juko produkt w tym 
rodzaju doskonały, przygotowany ze słodu jęczmien
nego na zasadzie nowożytnych p< glądów i metod.

treparat ten otrzymany z zacieru słodowego przez 
odparowanie w próżni w temperaturze pon żei 40° 
C. zawiera prócz znacznej ilości maltozy (65, 4°/o) 
i rozpuszczonego białka (5, 4% ) także dużą ilość 
diastazy i składników czynnych surowego ziarna 
jęcz uiennego (witammów)

Z tegp powodn posiada „M a lty n a "  wyrobu Bro
waru Jana GOtza w  Krakowie, nistylko wysoką 
wartość odżywczą ale i ułatwiającą trawienie 
pokarmów mącznych. 39u

Kraków, dma 18 intego 1926 r.
Dr. Michał Seńkomthi nj. P-
P n iw o d i i ig c ;  uunisji p runysbw n -kkarsk ic j

Krak. Tow. Lekarskiego.
Prezes Irek . T o w v z y s t « i  i e u r e l e s e
Pro/. K. Mnjewski m. p

| »

i ^ 
i s
i Mi  I

_  „ dręczą Cię myśli smntue i natrętne, gnębi
I m m I i  lęk. zdejmuje nieokreślona trwoga i ściga 

J K a I I  chęć samobójstwa, jeśli pragniesz pomóc 
sobie, swemu przyjacielowi lub wychowan

kowi w  różnych ciężkich i niebezpiecznych chorobacn
1 przejściach tego życia, których tłem i sprrwcą są 
t. zw. błędy miodoścl, musisz po nać to życie, mu
sisz p< erać jego powaby i niemoralnych i niehigienicz
nych jego przeżyć następstwa, musisz poznać drogo
wskazy, którędy iść należy, aby omioąó bezdeni e ży
cia top'eie a najlepsze rady i wskazówki z zakresu

higjeny i lecznictwa znajdziesz w  cyklu książek 
Prot. Km ils W yrobka 

p. L:

(Z olchtani chorob, nadzy i upadku)
1) Alkoholi/m f prostytucja z licznemi rycinam . 

tdr. 225. — Cena 4 zl jte.
2 Choroby nerwowe i umysłowe (Paraliż postę

pujący. Hypouondrja Meiancuolja. Spaczenie ipny- 
słu. Rozpad myć >. Głuptactwo moralne. Onanizm 
i zwyrodnieni* Neurastenja. His ria i ep.lepsja) 
z lic/nemi rycinami. Cena 4 zł.

3) Choroby weneryczne, ich leczenie i zapobiega
nie. Z lic/nem: rycinami. Cena 3 złote.

Na Drzesyłkę Docztową 90 groszy. — Do nabycia 
w księgarni „W iedza i Sztuka” w Krakowie, ulica 

Gołębia L. 10 G. 369

m

Kursa naukowe „W IEDZA "
ood osobieten kierów. Prot. Bopusł. Butrvmowieza, Kraków, 
Studencka 1. 14. — Przyjmują wpisy na nowy rok szkol
ny 1925/26. Kursa obejmują: 1) Kursa maturyczne: gim
nazjum klasyczne, humanistyczne, ncohumanistyczne 1 
matematyczno - p rzyro in iczc  1 - roczne i 2 - letnie: 2) 
Kurs niższej szkoły średniej w  zakresie 4 -c h  klas: 3) 
Kurs seminarium nauczycielskiego jednoroczny i dwu
letni: 4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półrocz
ny; 5) Analogiczne kursa pisemne wszystkich typów za- 
pomocą św ieżo przez iachov, ych profesorów opraco
wanych skryptów, wskazówek i programów nauki, po
łączone zostały z kursami zbiorowem i w Krakowie i 
prowadzone ss rrze z  uczących na powyższych kursach 
profesorów szkól średnica równo'<*gle z  normalnym to
kiem nauki tychże Kursów. — Na Kursach „W ied za " 
udzielała nauk tylko najwybitniejsze siły fachowe gim
nazjów krakowskich od 5 do 6 godzin dziennie. — Spis 
rrona profesorów do p-zejrzenia w sekretariacie. W szel 
kię potrzebne podręczniki do dyspozycji uczniów enic). 
Dla wojskowych i Inwalidów opust 25 procent. W szel
kich Informacyj udziela sie bezpłatnie.

1

Słynne w  całym świecie

.ZIOŁA Z GOR HARCU
Dra Lauera

Zalecane przez najsłynniejsze powagi lekarskie 
jak prof. Berlińskiego Uniwersytetu Dr. v. Ley- 
den, Dr. Hocbfloetter. Dr. Martin i wielu innych 
wybitnych lekarzy, radykalnie usuwają wszelkie 
cieroienia żołądkowe, cierpienia wątrooy, cier
pienia nerek, kamienie żółciowe, hemoroidy, 

artretyzm i reumatyzm.
ZIOŁA Z GÓR H tR C U  Dra Lanera zostały na
grodzone na wystawach lekarskich najwyższemi 
odznaczeniami i złotemi medalami w Berlinie, 
Londynie, Wiedniu, Paryżn i wielu Innych mia
stach. Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer 

oa osób wyleczonych.
Cena pól pudełka Zł. 1*50, podwójne pu
dełko Zł. 2*50. — Sprzedał w  aptekach 

! składach aptecznych.
UW AGA : Każde oryginalne pudel .o zaopatrzone 

Nr. 43 wg. rej. w Min. Zdrowia PnbL

Prosimy naszych Czytelników by popierali 
firmy ogłaszające się w „Gońcu"

Z DRUKARNI LUDOWEJ W KRAKOWIE.


